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Prenum erata  miejscowa:
bez odnoszenia: 

ro k  . • 9 rs r .
„  6 m ies ircy  . 4 50 k.
„  3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesi tc . . — 75 k.

Z i  odnoszenie d o p ła c a  siV 
5  kop. m iesięcznie .

PreDDmerata zam ie jscow a
z odsy łką pocztą:

N a rok  . . . . 1 2  rsr.
„ 6 m iesięcy . . 6 ,,
., 3 m iesiące . 3 „,, 1 m iesiąc . I „

P r e n u m e r a  t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie , w głów nym  kantorze Redakcji 
przy u licy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołow iew a.

ROK JEDENASTY.
Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jeg o  m iej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz praw osław ny .

W Y C IiO DZ I  C O D Z I E N N I E ,  PIU3CZ DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

dosfnro*an«* p rjc i nb« rwttlnrjinn warszawskie.

W e środę, 8 ( 1 5 )  lipca, —• św. Jo k in fa  mucz.

W e  czwartek, 4 ( 1 6 )  lipca, —  Św. A ndreja k ritsk .

W  piątek, 5 ( 1 7 )  lipca, — św. Afanasia ser. p.

Słońce wsol . o godz. 8 m in. 6 6 , zach. O god*. 8 m in . 14 .

i Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Temper. ,p 
podług Cel 

sza.

w. 1
u- W i l g o ć  % K i e r u n e k

wiatru.

g -1 7 50 6 +  19. 4
1

,  V' 7 9 spokojnie.
1 j 750  7 i -  2 8.8 52 zachodni.
9 7 6 2 .4 +  1 9 4 89 północny

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 8 ( 1 5 )  lipca -  Rozesłanie Apostołów. 

W e czw artek, 4 (1 6 )  lipca, — N . M . P . SzJcapl. 
W  piątek, 5 ( 1 7 )  lipca, —  św. Aleksego wyzn.

W ysokość w ody n a  W iśle  s tó p  1 cali 1 1 .

M M

* W  p ią tek , 28 czerw ca (10  lip ca ), n a  P o w ązk o w - 

akiem polu  w ojakow em  odby ło  się s trze lan ie  w szyst­

kiej, zeb ran e j w obozie pod  W a rsza w ą , a r ty le r ji, w o- 

becności N ajjaśn ie jszego  P an a .

W  oczek iw an iu  na p rzy b y c ie  J e g o  C esarsk ie j M o­

ści, a r ty le r ja  b y ła  u fo rm ow ana w szy k u  rezerw ow ym , 

3a w ałem  ziem nym , gdzie zn a jd u je  się depo  saperów . 

A rty le r ja  uczestn icząca w  strze la n iu  w  obecności N a j­

jaśniejszego P a n a  b y ła  w  następującym  sk ładzie: 3 -a

b a te rja  a r ty le r ji konnej g w ard ji im ien ia J e g o  C esarsk ie j 

W ysokości W ielk ieg o  K sięcia  Je rz e g o  M ichałow icza , 

3-a b ry g a d a  a r ty le rji konnej, 3 -a  b ry g a d a  a r ty le r ji 

g w ard ji i g ren ad je ró w , 2 -a  i 3 -a  b ry g ad y  a r ty le rji g re -  

nad jerów  i 4 -a  i 7 -a  b ry g a d y  a r ty le r ji p ieszej polow ej.

O .g o d z in ie  1 m inu t 30, N ajjaśn ie jszy  P a n , w to w a­

rzystw ie  je g o  cesarsk iej w ysokości a rcy k sięc ia  A lb e r­

ta  au s trjac k ieg o  i licznej św ity , ra c z y ł p rzybyć na 

P o w ązk o w sk ie  pole w ojskow e. P ozd row iw szy  w oj­

sko, J e g o  C esarsk a  M ość ro zk aza ł rozpocząć s trze ­

lan ie . P rzedew szystk iem  w y jechała  na pozycje a r ty -  

J«rj-a k o n n a  i o tw o r z y ła  ogień  z dystansu  o 450 do 

500  sażeni od ta rcz , d a jąc  s trza ły  g ran a tam i k a rta cz o - 

w em i z p io runu jącem i ru rk a m i do ro z ry w a n ia  i w y ­

puszczając po 6 w ystrzałów  n a  działo.

P o d  p rzy k ry c iem  o g n ia  baterij konnych , w szystk ie 

9 fun tow e baterje  p iesze za ję ły  pozycje, w od leg łości 

około  750 sażeni od tarcz, p rzyczem  sto jące n a  p ra ­

wem  Bkrzydle b a te rje  2-ej i 3 -ej b ry g a d y  g re n a d je -  

*ów rozpoczęły  og ień  zaraz  po zajęciu  pozycji. K o n n e  

baterje , skończyw szy  s trze lan ie  co fnę ły  się p rzez in ­

te rw ale  sto jących  n a  lew em  sk rzy d le  9 fun tow ych  b a ­

terij i w tak i sposób oczyściw szy m ie jsce przed pozy­

cją lew ego sk rzy d ła , d a ły  m ożność o tw orzen ia  ogn ia  

9 fu n t tw ym  b aterjo m  na całej lin ji. B a te rje  9 fu n to ­

w e z tej pozycji d aw a ły  po 5 w ystrza łów  n a  działo  

g ran a tam i kartaozow em i z p io ru n u jącem i ru rk a m i do 

rozryw an ia .

U kończyw szy  strze lan ie  z tego  dystansu , b a te rje  9 

fun tow e zaczęły posuw ać się n ap rzód , od lew ego , e- 

szelonam i. K ied y  lew y  eszelon posuw ał się, p raw y  d a ­

le j s trze la ł, a  po  za trzym an iu  się lew ego  eszelonu na 

d ru g ie j pozycji, około  600 sażeni od ta rcz , zaczął p o ­

suw ać się n ap rz ó d  p raw y  eszelon. N a  tej pozycji do 

baterij 9 fun tow ych  p rzy łą cz y ły  się b a te rje  4 fun tow e 

piesze i o tw orzy ły  og ień , dając , tak  p ierw sze ja k  i 

d ru g ie , po 5 w ystrzałów  na działo  g rana tam i k a rta cz o - 

Wcmi z ru rk a m i p io ru n u jącem i do ro zryw an ia .

P o  skończeniu  s trze lan ia  z tej o s ta tn ie j  pozycji, 4 

fun tow e b aterje  piesze zaczęły  się posuw ać n a p rz ó d  i 

z a trzy m a ły  się w od leg łośc i około  500 sażen i od ta rę z . 

P o  o tw arc iu  przez n ie o g n ia  z te j pozycji, b a te rje  9 

fu n to w e  cofnęły  się n a  p u n k t zeb ran ia . B a te rje  4 f u n - 

tow e d a ły  z tęj  pozycji po o w ystrza łów  na dzia ło  

g ran a tam i kartaczow e.ini z rr.rk a m i p io ru n u jącem i do
ro zry w an ia .

K ied y  b a te rje  4 fun tow e piesze u k o ń czy ły  s trz e la ­

nie, b a te rje  k o n n e  p rzeszed łszy  k łusem  p rzez  in te rw ale  
baterij pieszych , pom knęły  w ca jy m pęd z;e i z a trzy ­

m aw szy się w od leg łości oko ło  250 sażeni od sw ojch 

tarcz, d a ły  po 3 w ystrza ły  g ran a tam i kurtaezow em i 

z rurkami p io runu jącem i do  ro zry w an ia ; pod  ten  czas 

baterje 4 fun tow e piesze cofnęły  się na p u n k t zebran ia .

Baterje szybkostrze la jące  (kartaczow n ice), d o k o n a­

w szy  pop rzedn io  ruch  sk rzyd łow y  do  m ałych  w ałó w  

strzelców, po p ierw szych s trza łach  a r ty le r ji konnej z 

drugiej pozycji, za ję ły  pozycję  w odległości o ko ło  500 

sażeni od sw ych ta rcz  i puściły  ztąd  po 20 oddziałów

w ach larzow ych  paczek  p a tro n ó w  bojow ych  n a  k aż d e  \ * W  sk u tk u  n a jpoddann ie jszego  p rzedstaw ien ia
dzieło . M in is tra  F in an só w  N ajjaśn ie jszy  P a n , 24 czerw ca r o ­

ku b ieżącego, N ajw yżej rozkazać raczy ł: ustanow ione 
p rzez praw o z 14 m aja  ro k u  b ieżącego  og ran iczen ie  
p raw  s ta ro zak o n n y cb  pod  w zględem  han d lu  tru n k a m i 
w prow adzić w w ykonan ie  od 1 styczn ia  1875 ro k u .

B a te rje  konne skończyw szy  s trze lan ie  cofnęły  się 

n a  p u n k t zeb ran ia , a b a te r je  szybkostrze la jące  p rz e ­

sz ły  n a  d ru g ą  pozycję oko ło  300 sażen i od ta rc z  i

d a w sz y  ty leż  sam o co pop rzed n io  strzałów  na każd e  * N ajjaśniejszy Pan. na przedstawienie M inistra  Spraw  W e-

działo , cofnęły  się tak że  n a  p u n k t zeb ran ia . j w nętanyoh i stosownie do uchwały Kom itetu M inistrów, N ajrni-
v j łościwiej raczył 12 (2 4 ) czerwca r. b., udzielić o rd e ry : ś w. A n -

K ie d y  s trze lan ie  zosta ło  ukończone, N ajjaśn ie jszy  !"  y 3 - e j  k l a s y :  pomocnikowi Siedleckiego gubernjalnego

P an , ra c z y ł og ląd ać  ta rcze  i dziękow ał w szystk im pocztmistrza, sekretarzow i kolegialnem u Starzyńskiem u  i marnu­
jącym  rang  pocztm istrzom  powiatowym: kutnowskiem u —  Sple-

zw ierzchn ikom  i niższyiń  stopniom , za w zorow e re z u l-  szytiskiemu i zamostskiemu — Gajewskiemu; ś w. S t a ą i s ł a -  
, . . ■ . • . • , . . , wa  2 - ej  k l a s y :  płockiemu gubernjalnemu pocztmistrzowi
ta ta  s trze lan ia , pon iew aż, pom im o teg o  ze s trze lan ie  o d - ; ^  (]woru Biełocerkowskiemu; radcom honorowym: kieleckie-
byw ało  się z n ieoznaczonych  n ap rz ó d  dystansów , w ąęy- j mu gubernjalnem u poes; m istrzow i Rossolowowi i sosnowickieT
. . .  . . . .  ,  v j  „ i i .  mu pogranicznemu pocztm istrzowi Aleksiejewowi i kasjerowi W ar-stk ie  p raw ie  pociski p ad a ły  p rze d  ta rczam i i p ęk a ły  o .  . .  „ n ■1 ‘ r  ■ J  t j szawskiego bubernjalnego Kantora Pocztowego, memającemu ran-

10 do 15 sażen i p rze d  takow em i, osypując je  m asą k u l g i Gierkowskiemu. 

i od łam ów  g rana tów  kartaczow ych , ta k  że p raw ie  w szy­

s tk ie  ta rc ze  b y ły  porozbijane.
* Przez rozkaz zarządzającego M inisterstw em  Oświecenia P u­

blicznego Towarzysza M inistra, 2 1 czerwca r. b., w y d  e 1 e g  o -
1V ,  , ,  .. n . j .  , W a n i  z o s t a l i  w c e l u  n a u k o w y m :  Cesarskiego W ar-P ierw sze b a terie  b ry g ad  a r ty le rp  2-ei g ren a d ie ró w  ,  . . .  , ?.J J °  j t j o  j  j szawskiego un iw ersytetu : zwyczajny profesor M ierzyński; nad-

i 4 - ej i 7 -e j  polow ych  s trze la ły  do ta rcz , k tó re  p rz e d -  j zwyczajni profesorowie ; Paw iński, N ikitski, Sarnokwasow  i 
. , i . . , i •. , i • ' pełniący obowiązki docenta Jakowlew  —  do Kijowa, na trzeci

s taw iały  b a te rję  a r ty le r ji w zaczepnym  szyku  bojow ym ; i zjttzd a rchoologiczny; pełniący obowiązki docenta C esarskiego W ar­

n a  ty ch  ta rc za ch  w szystkie trz y  b a te r je  w y b iły  4 dzia- szawskiego uniw ersytetu Taczalow  —  do m. Nachicze wanta, na
dwa miesiące, od 2 0 października 187 4  r.; o t r z y m a l i  u r -  
l o 'p  z a  g r a n i c ę ,  n a  c z a s  l e t n i c h  w a k a c i j  1 8 7 4ła , 7 przodków , 5 jaszczyków  z ład u n k am i i op rócz te ­

go tra fiły  2 oficerów , 5 fe je rw erk e ró w  konnyęh , 6 0  

ludzi obsług i, 19 fo re jte rów , 45 koni, ogó lna  zaś liczba 

p rzedziu raw ień  w ynosiła 1,318. N ajlepsze rez u lta ty  

strze lan ia  do  ta rcz  ustaw ionych  po trzy  je d n a  za d ru g ą , 

m ających długości 25 k ro k ó w  i w ysokości 9 stóp , d a ły  

następu jące  b a tęrje : z 9 -fu tow ych  d z ia ł 3 -a  i 2 -a  baterje  

2 -ej b ry g a d y  g ren a d je ró w  z ro b iły  w sw ych  ta rczach  2,878 

p rzedziu raw ień  k u lam i i odłam am i; 2 -a  i 3 -a  b a terje  7-ej 

b ry g a d y  a rty le r ji polow ej z ro b iły  2 ,870 przedziu raw ień ; z 

4 -fun tow ych  baterji: 3 -a  b a te rja  a r ty le r ji konnej g w ar­

d ji im ien ia J e g o  C esarsk ie j W js o k o ś c i  W ie lk ieg o  K się ­

cia Je rz e g o  M ichałow icza  z ro b iła  w  trzech  tarczach  

2,175 p rzedziu raw ień ; 4 -a  i 5 -a  b a te r je  3 -e j b ry g ad y  

a r ty le r ji  i g w ard ji —  2,066 p rzedziu raw ień  i b a te rje  

ty ch  sam ych num erów  3-ej b ry g ad y  a r ty le r ji g re n a d je ­

rów  zro b iły  w trzech  ta rczach  —  2 ,064 p rzed ziu raw ień ; 

z b a te rij szybkostrze la jących  najlepsze rez u lta ty  d a ły  

b a terje  2-ej i 3 -ej b ry g a d  a r ty le r ji g ren ad je ró w ; b a te ­

r je  te z ro b iły  w trzech  tarczach , p rzy  75 trafionych  p a­

sach, 4,631 p rzedziu raw ień , zaś b a te r je  szybkostrze la jące  

4 -ej i 7 -e j b ry g ad  p o lo w jc h , p rzy  tak ie j sam ej ilości 

trafionych  pasów , z ro b iły  4>140 p rzed ziu raw ień .

* N ajjaśn ie jszy  P a n , w sk u tk u  najpoddann ie jszego  
p rzedstaw ien ia  M in is tra  O św iecenia P ub licznego , 25 
m aja (6 czerw ca) ro k u  bieżącego w E m s, N aj wyżej, ra- 
czy ł zezw olić na przy jęcie  R u sk ieg o  T o w arzy stw a  E n ­
tom olog icznego  pod p ro tek c ję  J e g o  C esarsktej W yso­
kości W ie lk ie g o  K sięcia  K o n s ta n te g o  M iko łajew icza.

* N ajjaśn ie jszy  P a n , 18 (30) m aja ro k u  b ieżącego 
N ajw yżej rozkazać raczy ł:

U stanow ić  n a  k  >szt ofiarow anej przez sz lach tę i 
u rzędn ików  obw odu  W ojska  D o ń sk ieg o  sum y trzy  sty- 
pendja w w yższych zak ładach  n au k o w y ch  C esarstw a, 
stosow nie do N ajw yżej zatw ierdzonej w ty m ż e 'd n iu  
U staw y, z nazw aniem  sty p en d jó w  „A leksandrow sk im i,"

* N ajjaśn iejszy  P a n , w ed łu g  uchw ały  K om ite tu  M i­
n istrów , N ajw yżej rozkazać raczy ł: upow ażnić w łaści­
cieli ziem skich Jó zefa  Ja ro sz y ń sk ie g o  i P io tra  I^ipko- 
w skiego  i in ży n iera  tech n o lo g a  J a n a  K rzeczkow sk iego  
do za łożen ia  u d z ia ło w eg o  S tow arzyszenia , cuk row ni i 
rafinerji „ G iiw a ń ”, n a  zasadzie U staw y  N ajw yżej ro z ­
patrzonej i za tw ierdzonej 17 m aja  r. b.

* N a  p rzedstaw ien ie  M in is tra  D ró g  K om unikacji, 
K om ite t M in istrów  uehw alił udzielić  upow ażn ien ie  do 
założenia T o w arzy stw a „N ew skiej lekk ie j żeg lug i p a ro ­
wej na zasadzie u łożonego  d la  n iego  i zm ien ionego  
w ed ług  u w ag  K o m ite tu  p ro jek tu  U staw y  pom ienionego 
T ow arzystw a.

N ajjaśn ie jszy  P a n , 24 m aja r. b. rac zy ł zezw olić na 
uchw ałę K o m ite tu  M in istrów , ustaw a zaś zosta ła  przez 
Je g o  C esarską  M ość ro zp a trzo n a  i za tw ierdzona.

r o k u :  zwj czujny profesor Cesarskiego W arszaw skiego uniwer­
sytetu, radca kolegjalny Jurkiewicz; docent Cesarskiego W ar­
szawskiego uniw ersytetu Neugebauer; nauczyciel W arszawskiego 
I I I  gimnazjum  żeńskiego Kolberg —  z nich dla poratowania 
zdrowia Jurkiew icz i Kolberg; n a  c z a s  l e t n i c h  w a k a c i j  
1 8 7  4 r o k u  i d w a d z i e ś c i a  o ś m  d n i  nadetatowy nau­
czyciel Suwalkskiego gimnazjum  żeńskiego Seligman  —  dla po­
ratow ania zdrowia

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki cukru i r a f i ­
nerji  „Józefów.”

(N ajw yżej zatwierdzona 26  stycznia 1874 r.)
( D alszy ciąg *).

Z arząd  Towarzystwa, jego praw a i  obowiązki.
§ 20. P ro w a d z e n ie  in te resó w  T o w arzy stw a  należy  

do Z arząd u , sied lisko  k tó reg o , oznaczy, za p o tw ie rd z e ­
niem  M in is tra  F in an só w , p ierw sze O g ó ln e  Z eb ran ie  
ak c jo n arju szó w , a lbo  p rzy  sam ej fab ryce , a lbo  w je -  
dnem  z m iast C esarstw a, o czem  n a leży  og łosić  d la  
pow szechnej w iadom ości.

§ 21. Z arząd  używ a pieczęci z w y rażen iem  n a  niej 
nazw y T ow arzystw a .

§ 22. Z a rzą d  sk ła d a  się z p ięciu  członków  w ybie­
ranych  przez O g ó ln e  Z eb ran ie  ak c jo n a rju szó w , z p o ­
śród ich  g ro n a , n a  la t pięć.

§ 23. D la  zastąp ien ia  k tó reg o k o lw iek  z cz łonków  
Z arząd u  n a  czas p rzed łużone j n ieobecności łub  c h o ro ­
by, ja k  rów n ież  w raz ie  śm ierci lu b  w y stąp ien ia  k tó ­
reg o k o lw iek  z nich p rz e d  te rm in em . Z eb ran ie  O gó lne  
w ybiera, n a  ta k ich  sam ych zasad ach  ja k  cz łonków  
Z arządu , dw óch  zastępców , k tó rzy  przez czas p e łn ien ia  
obow iązków  cz ło n k a  Z arządu , k o rzy sta ją  ze w szelkich  
p raw  i p rzyw ile jów  do tych  o b o w iązk ó w  p rzy w ią za ­
nych.

§ 24. N a  cz łonków  Z arząd u  i zastępców  w y b ie ­
ra ją  się posiadacze dw udziestu  p rzynajm n ie j a k c ij, k tó ­
re  p rzechow ują  się w kasie T ow arzystw a, p rzez cały  
p rzeciąg  czasu pozostaw ania w ybranych  osób we w zm ian­
kow anych obow iązkach  i nie m ogą być o d stęp o w an e  
n ikom u, aż do czasu za tw ie rd zen ia  sp raw o zd an ia  za 
osta tn i ro k  w k tó ry m  ci ak c jo u a rju sze  by li cz łonkam i 
Z arządu  i zastępcam i.

§ 25. P o  u p ły w ie  dw óch la t od  p ie rw iastk o w eg o  
w yboru  cz łonków  Z arząd u  i zastępców , corocznie w y­
stępuje je d e n  cz łonek  Z arząd u  i je d e n  zastępca z p o ­
czątku  przez losow anie, a następnie w ed łu g  s ta rsz e ń ­
stw a W yboru, n a  m iejsće zaś w ystępu jących  w y b ie ra ją  
się now y cz łonek  Z arządu  i now y zastępca. W ystę- 
]>uiący_ cz łonkow ie i zastępcy  m o g ą być na now o wy­
b ieran i.

§ 26. Z astępca w chodzący w m iejsce w ystępu jącego  
lub  zm arłeg o  cz łonka Z arządu , pozostaje w zarządzie do 
końca o k resu , na ja k i w y b ran y m  b y ł w ystępu jący  
członek Z arządu .

§ 27. C z łonkow ie za rządu  w y b ie ra ją  co rocznie po 
każdorocznem  O gó lnem  Z eb ran iu , z pom iędzy siebie, 
p rzew odniczącego . N a  w ypadek  n ieobecności cz ło n k a  
p rzew odniczącego  w ybiera  się czasowo przew odniczący .

§_ 28. Z arząd  zb ie ra  się w m iarę po trzeby , w szak ­
że nie m niej ja k  je d e n  raz  n a  m iesiąc. D o ważności 
postanow ień  Z arząd u  po trzeb n ą  je s t obecność trzech 
c łon ko w lub  ich zastępców .

§ 29.  ̂ C złokow ie Z arząd u , za  p race  sw oje w k ie­
row an iu  in te resam i T o w arzy stw a , o trz y m u ją  w y n ag ro ­
dzenia, stosow nie do uch w ały  O g ó ln eg o  Z e b ran ia  a k ­
cjonarjuszów .

§ 30. Zarząd rozporządza wszelkiemi interesami i 

) Patiż Nr. 185 D zień. Harsz.

k ap ita łam i T o w arzy stw a , n a  w zór dob rze  u rząd zo n eg o  
dom u hand low ego . D o  obow iązków  Z arząd u  należy:
a) p rzy jm ow anie  p ien iędzy  za  a k c je  od osób w stępu ­
jący ch  do T ow arzystw a, w y d aw an ie  ak c ij i n ad zó r nad 
re g u la rn ą  w yp łatą  p rocen tów  i u m o rze n ia  ob ligacij;
b) u rządzen ie  sposobem  hand low ym  b u ch a lte rij, kasy 
i k o respondencji, podobnież u k ła d a n ie  n a  zasadzie  §§ 
40, 42 sp raw ozdań  rocznych, b ilansu , b u d że tu  i p la n u  
operacij; c) p rzy jm ow anie  osób p o trzeb n y ch  do s łu ż ­
by T ow arzystw a, z oznaczeniem  d la  n ich  zajęć i w y­
n ag ro d zen ia , o raz ich uw aln ian ie ; d) k u p n o  d la  fa ­
b ry k i m aterja łó w  i sp rzedaż  w yrobów  fabrycznych  za 
go tów kę lub  na k red y t; e) a sek u rac ja  w łasności T o ­
w arzystw a; f )  zaw ieran ie  um ów  i k o n trak tó w  i doko­
n yw an ie  w szelkich  ob ro tów  gospodarczych  i h an d lo ­
wy! h ,  w chodzących w za k res  dz ia łań  T ow arzystw a, 
w g ran ic ac h  u stanow ionych  p rzez O g ó ln e  Z eb ran ie  a k ­
c jonarjuszów . S zczegó łow y p o rząd ek  czynności Z arzą­
du, g ran ic e  je g o  p raw  i obow iązków , o k reślo n e  być 
m ają  in stru k c ją , za tw ie rd z an ą  i zm ien ianą p rzez  O g ó l­
ne Z eb ran ie .

§ 31. D la  b iższego  zaw iad y w an ia  in te resam i T o w a­
rzystw a, Z arząd  m oże w ybrać je d n e g o  cz ło n k a  z pośród 
sw ego g ro n a , k tó rem u  n ad a je  się ty tu ł d y re k to ra  za­
rządza jącego . W y b ó r  d y re k to ra  za rządzającego  za ­
tw ie rd za  O g ó ln e  Z eb ran ie . D y re k to r  zarządzający  o b o ­
w iązany  je s t z łożyć, oprócz w ym aganych  w § 24 dw u­
dziestu akc ij, je szcze p rzyna jm n ie j dziesięć akc ij, k tó re  
rów nież , n a  w yrażonej pow yżej zasadzie (§ 24) p rz e ­
chow ują  się w kasie  T o w arzy stw a . Z arząd  ud zie la  d y ­
rek to ro w i za rządzającem u  in stru k c ję  za tw ie rd zan ą  i 
zm ien ianą p rzez  O g ó ln e  Z eb ran ie  akc jonarjuszów . D y ­
re k to r  zarządzający  zw ołu je za rząd  we w szystk ich  tych  
p rzedm io tach  co do k tó ry ch  stanow ien ie  n ie  je s t  m u 
p rzez in stru k c ję  pozostaw ione.

§ 32. Z arząd  m a p raw o  udzie lać  d y rek to ro w i za­
rządzającem u specja lne  pełnom ocn ictw a, we w szystk ich  
tych w ypadkach , w k tó rych  n iezbędne je s t łączne d z ia ­
łan ie  członków  Z arządu , z odpow iedzia lnością Z a rzą d u  
p rzed  O gó lnem  Z ebran iem  za w szelk ie  rozpo rządzen ia , 
ja k ie  n a  podstaw ie tak ieg o  um ocow ania p rzez  d y re k to ­
r a  za rząd zająceg o  w y d an e  będą.

§ 33. Z arząd  u sk u teczn ia  w ydatk i, p o d łu g  budżetu 
za tw ie rdzanego  coroczn ie p rzez  O g ó ln e  Ż eb ran ie  ak c jo ­
narjuszów , k tó re  m a p raw o  oznaczyć sum ę, do  ja k ie j 
Z arząd  m oże w y d atk o w ać nad  zam ierzen ia  budżetow e, 
w w ypadkach  zw łoki n ie  c ierp iących , z odpow iedzia l­
nością Z arządu  p rze d  O g ó ln em  Z eb ran iem  ak o jo n arju -  
szów, za  konieczność i następstw a tych  w ydatków ; k aż ­
dy  tak i w ydatek  m a być p rzedstaw iony  do  uznan ia  
na jb liższem u O g ó ln em u  Z eb ran iu .

§ 34. W sze lka  k o respondencja  w in te resach  T o w a­
rzy stw a  p row adzi się w im ien iu  Z arządu , za podpisem  
je d n e g o  z członków . P rz ez  dw óch  członków  Z arządu , 
a lbo  ich zastępców  w inni być podpisyw ane: a) w ek sle , 
b) pełnom ocn ic tw a , c) k o n tra k ta  i um ow y.

§ 35. W  p ływ ające  do Z arząd u  sum y n ie w y m ag a­
ją c e  natychm iastow ego  u życia , sk ła d a ją  się p rzez Z a­
rząd  do je d n e j z in sty tucij k red y to w y ch  na im ię T o ­
w arzystw a, u trzy m y w a n e  zaś na ta k ie  sum y b ile ty  i w 
ogó le  w szelkie dow ody, p rzechow ują  się w Z arządzie .

§ 36. O d b ió r  funduszów  T ow arzystw a z in s ty tu ­
cij k red y to w y ch , d o p e łn ia  się na sk u tek  żądan ia , p o d ­
p isanego  p rzez  dw óch p rzynajm nie j członków  Z arzą d u , 
lub ich  zastępców .

§ 37. P o n iew aż  Z arząd  d z ia ła  w p rzym iocie  p e ł­
nom ocnika T ow arzystw a, p rze to  w w ypadkach  k o n iecz­
nych w in te resach  T ow arzystw a, Z arządow i służy  p ra ­
wo staw an ia  i dz ia łan ia  p rzed  w ładzam i i zw ie rzch n i­
mi urzędam i, bez osobnego  pełnom ocn ictw a; rów nież 
dozw ala się Z arządow i um ocow yw ać w tym  ce lu  je d n e ­
go  z członków  Z arząd u  lu b  p o stro n n ą  osobę; lecz w 
sp raw ach  sądow ych, w m iejscow ościach, gdzie  w pro ­
w adzone są w w ykonan ie  ustaw y  s ą lo w e  z d. 20 lis to ­
pada 1864 r. zach o w y w an y  być w in ien  przep is a r t. 27 
U staw y P ostępow ania  S ądow ego  C yw ilnego .

§ 38. D ecy z je  Z a rzą d u  zap ad łe  w iększością głosów , 
w p ro w ad za ją  się w w yk o n an ie , w raz ie  zaś b rak u  wię­
kszości, p rzed m io t sp o rn y  p rzenosi się do  uchw ały  O - 
gó lnego  Z eb ran ia  akc jonarju szów , k tó rem u  p rzed sta­
w iają się ró w n ież  i te  w szystk ie kw estje, w k tó ry ch  
Z arząd  a lbo  kom isja  rew izy jn a , uznają  za konieczne 
odw ołać się do ogó lne j uchw ały  akc jonarjuszów , p o ­
dobn ież  i w  kw estjach , k tó re  na zasadzie u staw y  n i­
n iejszej i in s tru k c ji przez O gólne Z ebran ie  z a tw ie rd z o ­
nej, n ic  u le g a ją  decyzji Zarządu.

§ 39. C złonkow ie Z arządu  i zastępcy  sp e łn ia ją  
sw oje obow iązki n a  zasadzie praw  O gólnych i p o s ta ­
now ień  zaw artych  w niniejszej u staw ie , a w raz ie  ro z­
porządzeń przeciw nych p raw u , p rze k ro c zen ia  za k resu  
w ładzy, opieszałości i p ogw ałcen ia  u s ta w y  n in ie jsze j, 
lub uchw ał O gólnych  Z eb rań  ak c jo n a rju szó w , u le g a ją  
odpow iedzialności p rzed  T o w arzy stw em  n a  ogó ln e j za ­
sadzie praw a. (d . c. n .)

* W N r. 149 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
N ajw yżej za tw ie rdzona 22 m arca  1874 ro k u , Ustawa 
R uskiego  T o w arzy stw a B u d o w lan eg o , m ającego  na ce­
lu prow adzen ie  ró żnego  ro d za ju  ro b ó t bud o w tan y o h  w 
m iastach  i innych miejscach Cesarstwa Rosyjskiego.



Założycielam i Tow arzystw a są: inżynier d róg  k o ­
m unikacji, sekretarz ko leg jalny  J a n  S iebert, pruski 
poddany P io tr E rlanger, inżynier jen era ł-m ąjo r Jan  
C zernik, m oskiewscy kupcy 1-ej gildji: M iebal R achm a­
ninow, A leksander K uzniecow  i D . B arków  i dym i­
sjonow any porucznik gw ardji M aksym  Ł azarew .

K ap ita ł zakładow y T ow arzystw a oznacza się na 
2,000,000 rub . i dzieli się na 20,000 akcij, po 100 rub. 
każda. ______

* W  okólniku Warszawskiego okręgu naukowego, za maj, 
jest zamieszczone:

Z rozporządzenia kuratora okęjju :
M i a n o w a n i  z o s t a l i :  Były nauczyciel historyczno-fi- 

lologicznych nauk A spis— nauczycielem powszechnej historji i jeo­
grafji I I I  warszawskiego gimnazjum żeńskiego.

Nauczyciel etatowy łomżyńskiego progimnazjum żeńskiego Ba­
zyli Nikolski —  nauczycielem ruskiego języka, historji i jeogra­
fji sandomierskiego progimnazjum męzkiego.

Nauczyciel etatowy łęczyckiego seminarjum nauczycielskiego 
Jakób  Kozincow —  nauczycielom etatowym języka ruskiego, hi­
storji i jeografji Rosji łomżyńskiego 4-ro klasowego progimna- 
zjum żeńskiego.

W eterynarz do odkoinenderowań wojsk gwardji i Petersburg- 
skiego okręgu wojskowego, magister nauk weterynaryjnych, ase­
sor kolegjalny Bazyli Siencoio —  dyrektorem warszawskiej szko­
ły weterynaryjnej.

P r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  docent Cesarskiego 
warszawskiego uniwersytetu, na katedrze ekonomji poiitjcznej i 
statystyki, doktor ekonomji politycznej Michał Szymanowski — 
na docenta na katedrze prawa finansowego.

Z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i  gospodarzami klas oprócz 
bezpośrednich obowiązków: w lubelskiem gimnazjum męzkiem:
nauczyciel matematyki Juljan Doboszyński i nauczyciel języka 
greckiego Antoni Sierociński', w I  warszawskim progimnazjum 
męzkiem —* nauczyciel matematyki Władysław Smoleniec.

W y d e l e g o w a n i  z o s t a l i  do rozporządzenia inspe­
ktora szkól miasta Warszawy, do zatrudnień służbowych: zali­
czeni jako urzędnicy nadetatowi do warszawskiego okręgu nau­
kowego, byli inspektorowie progimnazjów: I  warszawskiego męz­
kiego klasycznego i trzy-klasowego żeńskiego, radca stanu Pan­
kiewicz i pinczowskiego męzkiego, radca kolegjalny Dębicki.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  Rzeczywisty student
Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimierza Dymitr Stromeński 
—  z nadanej mu posady nauczyciela języka ruskiego historji i 
jeografji sandomierskiego progimnazjum męzkiego, z powodu in­
nego przeznaczenia.

Nauczyciel matematyki i zarazem gospodarz klasowy pułtu­
skiego progimuazium męzkiego W iktor I opolnicki, na własne 
żądanie.

Gospodarze klasowi w oddziałach klas lubelskiego gimnazjum 
męzkiego Sebastjan Kamieński i Antoni Koszko.

* Zarządzający Kieleckiem męzkiem gimnazjum niniej- 
szem podaje do wiadomości publicznej, że egzamina wstępne bę­
dą się odbywać w rzeczonem gimnazjum w duiaoh 7, 8 i 9 sier­
pnia r. b. poczynając od godziny 9 zrana.

Do klasy 3-ej kandydaci przyjmowani nie będą dla braku 
miejsca. 4 ,156.

* Dyrektor Konserwatorjum Warszawskiego, podaje do 
wiadomości, iż na Akcie zamknięcia roku szkolnego 18 7 3/7 4 
odbytym w gmachu Konserwatorjum dnia 24 czerwca (6 lipca) 
r. b-, w myśl A rt. 7 0 Ustawy otrzymały dyplomy z ukończenia 
całkowitego kursu nauk następujące osoby : uczennice: Marja
Jundziłl, Michał i na-W acława Żurawska, Antonina Struś', ucz- 
niowie: Antoni Sygietyński i Antoni Popkiewicz. 4,15 5.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Z okolic Łgczyey piszą do Gaz. Warsz. pod dniem 

11 (23) czerwca: Tutejszej okolicy żadne burze, g rady  
lub wylewy wód nie naw iedziły i pogoda jest stała, 
lecz pogoda ta  n ieb rrdzo  sprzy ja w egetacji roślinnej, 
bo deszczów praw ie żadnych, rosy bardzo m ało, noee 
i poranki zimne, w iatr ciągle wieje, pomimo zatem 
bujnego porostu posiewów jarych , jeżeli nie zmieni się 
stan pow ietrza, posiewy te mogą wiele ucierpieć. P o ­
sucha najbardziej dotkliw a je s t dla buraków , gdyż ja k k o l­
w iek pięknie powschodzily, jed n ak  brakiem  odpow ie­
dniej wilgoci m izernieją. S tan taki w plantatorach trw o­
gę wzbudza, bo in tra ta  z buraków  cukrow ych jest n a j­
ważniejszym  zbiorem  dla tutejszych rolników , a praw ie 
wszyscy tak  z większych posiadłości ja k  z mniejszych 
upraw iają tę roślinę; stanowi ona najw ażniejszą ru b ry ­
kę dochodów, dla tego też wszyscy wołają i proszą o 
deszcz. Żyto ozime nieo się popraw iło, zawsze jednak  
je s t ono obrzednie, a przy kw itnięciu zim na i wiatry 
w iele szkodziły, nie można się w ije spodziewać dobre.- 
go plonu. Pszenica praw ie wszędzie pięknie się p oka­
zuje, już  kwitnie, tylko zim na i w iatry dużo w plonie 
m ogą zaszkodzić. K oszenie łąk  rozpoczęto się i czyn­
ności tej pogoda sprzyja, zb iór jednak będzie daleko 
mniejszy niż innych lat, bo zim na wstrzym ały bujuość 
porostu. W  ogóle nie zanosi się na obfite zbiory , lecz 
na te raz  przesądzać nie można. O becnie o cenach zbo­
ża nic powiedzieć nie można, w tej porze jest zwykle 
stagnacja, w yczekiwanie, zawsze jednak  kto ma do 
sprzedaży dostać może za korzec pszenicy rs. 9 kop. 
50, żyta po rs. 6 k. 50, i to na targach ludnego mia­
sta Ł odzi, bo czasy zm ieniły się, W łocław sk przestał 
być d la  tutejszej okolicy głów nem  targow iskiem  zbo- 
żowem, zastępuje go obecnie Ł ódź, k tóra ciągle w zra­
sta ludnością, przechodzi już  podobno cyfrę 50,000.

* W ykaz cen produktów  i a rtyku łów  żyw ności 
w  m. Płocku, od 16 (28) czerw ca do 22 czerw ca (4  lipca) 
1874 reku  w łócznie. Za czetwert: pszenicy I-go  gatun­
ku  14 rub. 27 kop., i i -g o  gatunku 13 rub. 36 '/9 
kop., żyta l-g o  gatunku 10 rub. 33 kop., 11-go 
gatunku 10 rub. 21 kop., jęczm ienia I-g o  gatuuku 
9 rub. 35 kop., I I  gatunku 8 rub. 20 kop., owsa 
I-g o  gatunku 6 rub. 56 kop , I i -g o  gatunku 6 rub. 15 
kop., rzepaku — rub. — k., grochu 10 rub. 33 kop., 
g ryk i 8 rub. 28 1/a kop., kartofli 4 rub. 43 kop., k a ­
szy jag lanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50 
kop., jęczm iennej 12 rub. 63 kop., gryczanej grubej 15 
rub . 58 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki pszen­
nej I-g o  gatunku 16 rub. 40 kop., I i -g o  gatunku 13 
rub . 12 k., żytniej 10 rub. 66 k.; za funt: ehleba pytlow e­
go 3 l/a> kop., razowego 2 l/2 kop., mięsa wolowego z o- 
pasów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go  gatu n ­
k u  9 kop., I l-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajow ych 
11 ‘/3 kop., cielęciny 9 kop., w ieprzowiny 10 kop.; ba­
ran iny  7 1/a kop. za pud: siana 40 kop., słom y 20 
kop; za wiadro: spirytusu 76°/0 T rallesa  6 rub. 15 
kop.; wódki 46°/0 T rallesa 3 rub. 50 kop.

(Dziennik Gub. Płocki).

* D nia 10 (22) m aja, włościanie wsi Rachowa, w 
powiecie Janow skim , J a n  M ianow any, A ndrzej Stęchor 
i W ojciech G ajdus, przepraw iając się łódką przez rze­
kę W isłę, pokłócili się z sobą, i M ianow any dw a razy 
uderzył wiosłem G ajdusa w głowę, poczem dobiwszy 
do brzegu, M ianow any i Stęchor wysiedli z łódki, Gaj- 
dus zaś, wysiadając z niej ostatni, w padł w wodę i 
Utonął, (Dziennik Gub. Lubelski).

* D nia  20 m aja (1 czerw ca) dwaj nieznani ludzie, 
m ianujący rsię kupcam i pruskim i, najęli włościanina z 
wsi B abca-P iasecznego, w powiecie Sierpeckim , W i­
leńskiego, do odwiezienia ich do m. P łocka. W  d ro ­
dze dali furm anow i szklankę piwa, po Wypiciu którego 
zaraz zasnuł, a tym czasem  nieznani pasażerowie, zrzu­
ciwszy W ileńskiego z fury na szosę, pojechali i n ie­
wiadomo gdzie się podzieli.

— D nia 12 (24) m aja. trzech żołnierzy pruskich, 
spacerem  wstąpiło do nadgraniczuej wsi Lubicza w po­
wie L ipnow skim . Pow racając ztam tąd do Prus, jeden 
z nich, przez ciekawość wziął karab in  stojącego ua ro ­
gatce kom ory w L ubiczu  strażnika .Tana Kozłowa, i 
og lądając go, niespodzianie spuścił k u rek . S trzał w 
skutku  tego dany zran ił dozorcę kom ory Kurcze­
wskiego. Ż ołnierz pruski, który w ystrzelił zdołał zbiedz 
do P rus, lecz dwaj jego  tow arzysze zostali zatrzym ani 
i odstawieni do kom ory. R ana dozorcy K urczew skie­
go, ja k  się okazało nie była niebezpieczna i obecnie, 
po wyzdrowieniu, pełni już on służbę.

—  Od 6 (18) do 13 (25) m aja trw ała  powódź w 
skutku wylewu W isły  i z tego powodu mieszkańcy 
nadbrzeżnych miejscowości powiatu P łockiego ponieśli 
Straty, obliczone w przybliżeniu na 124,884 ruble; mie­
szkańcy gm in Szpetala, H alina, Bobrow nik, B rudzenia, 
Ossówki i O brów na, w powiecie L ipnow skim , także 
doznali znacznych z powodu tej powodzi stra t. (Deien. 
Gub. Płocki).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* J W . M inister D róg  i K om unikacji, jen e ra ł lejt- 

nant h rab ia  B obryński, wyjechał z W arszaw y do St. 
Petersburga.

O tw arcie ruskiego muzeum etnograficznego T. J. Jezbery , 
p rzy  Cesarskim  w arszaw skim  uniw ersytecie- 

I.
(Dalszy ciąg *)

Pedagogiczna i literacka działalność p. Jezbery  m o ­
że być scharakteryzow ana pokrótce w następnych wy­
rażeniach: był on apostołem  w zajem nego zbliżenia się 
i zjednoczenia słowian za pomocą jednego  alfabetu— ki- 
rylicy i ogólnego języka literackiego ruskiego.

K iedy upływ ało tysiąclecie od czasu działalności 
świętych apostołów słow iańskich C yrylego i M etodjusza, 
ciż sami nieprzyjaciele słowiańszczyzny, którzy usiło­
wali w samym początku wyrwać z korzeniem  tylko co 
zasadzone przez nich drzewo poznania prawdziwej wia­
ry  chrześciańskiej, opartej na równości ludów i języ­
ków ,— ci sami nieprzyjaciele słowiańszczyzny uzbroili 
się przeciwko jednem u z wielkioh czynów św. C yryla— 
przeciwko wynalezieniomu przezeń alfabetowi, który o- 
trzym ał nazwę od jeg o  imienia i rozpowszechnił się po­
śród całej słowiańszczyzny prawosławnej.— Rozumieli 
oni, jak a  jednocząca siła zaw ierała  się w tym alfabe­
cie słowiańskim , — rozum ieli o ile je s t doskonalszy od 
innych alfabetów i uderzeni widmem panslawizm u, po­
stanowili dowodzić, że C yry l w ynalazł nie ten alfabet, 
k tóry  nosi jego  imię, lecz zupełnie inny, znany nieli­
cznym uczonym, a dla tego dla nich nie niebezpieozny— 
głagolicę. P ropagatorem  tej nowej nauki był znako­
mity, ale już  tracący  rozsądek Szafarzyk.

N ieznana mi jest zakulisow a scena, k tó ra  poprzedzi­
ła  ukazanie się fatalnego dzieła Szafarzyka: „U eber den 
U rsp rung  und die H eim ath des G lagolicism us” (1858); 
ale wiem że nie robił on korek ty , a ta  okoliczność ma 
pewne znaczenie w obec tego, że w dziele tem wypo­
w iedziany jest pogląd na powstanie głagoliey, zupełnie 
przeciwny teorji, jak iej trzym ał się Szafarzyk przez ca­
łe swe życie. N a zasadzie fałszywego tłom aczenia sta­
rożytnych źródeł i przekładania nad nie nowszych, przy 
pomocy wszelkich możliwych nakręcań, w dziele tem 
je s t dowodzone, że głagolica jest starsza od kirylicy i 
że głagolicę w ynalazł św. C yryl, a kirylicę uczeń jego 
św. K lem ens. Tego tylko potrzebow ali jezuici słow iań­
scy; H anusz, Raczki i inni zaraz podchwycili nowe zda 
nic Szafarzyka i stali się jeg o  kom entatoram i i rozpo- 
wszechniaezami, Lubicz zaś przyjął to zdanie nawet do 
swego podręcznika historji chorw ackiej jak o  prawdę 
zupełnie dowiedzioną.

f*. Jezbera  zrozum iał knowania nieprzyjaciół sło­
wiańszczyzny i pospieszył odpowiedzić Szafarzykowi 
broszurą: „K yry ll a M ethod, svati apostolovd sio van-
skych naroduv, nepsali nikdy hlaholsky, neż kyrilsky, 
to je s t pismem na zńklade abecedy reckó sestavenym a 
doplnenym ” (C yry l i M etodjusz, święci apostołowie lu ­
dów słow iańskich, nigdy nie pisali głagolicą, lecz cy­
rylicą, to  je s t pismem opartem  na alfabecie greckim  i 
uzupełnionem ) 1858 r.

Zbić nową teorję o pochodzeniu głagoliey było nie 
trudno; ale niebezpiecznie było dla m łodego uczonego 
występować przeciwko takiej powadze, jak ą  był Szafarzyk. 
U spraw iedliw ionego zarzutu n ik t nie mógł zrobić p. J e -  
zberze, ale za to sypnęły się na niego wym ysły i szyder­
stwa, na które odpowiedział dwoma nowemi broszura­
mi i przekładem  czeskim listów  o C yry lu  i M etodju- 
szu H ilferdinga, k tó ry  gruntow nie rozebrał nową 
fałszywą teorję. Jed n a  z tych broszur: „O  pism enech 
vsech slowanskych narodiiv“ (1860)— zasługuje n a  
szczególną wzmiankę. W niej p. Jezb era  dowodzi 
niekonsekwentności, a nawet czasem niewłaściwości 
o rtografji słowian używ ających alfabetu łacińskiego i 
tak  dotykalnie w ykazuje wyższość kirylicy, że musieli 
się z nim  zgodzić naw et zajadli jego  nieprzyjaciele.

P . Jezb e ra  był n ietylko obrońcą, lecz i gorliw ym  
krzewicielem  kiry licy  pomiędzy słow ianam i zaehodnie- 
mi. W  tym  celu w ydał elem entarz czesko słow iań­
ski: „N astin  sveho pisemnógo vyucovaui, die nehoz se
każdy i v pokrocilem  stńri jestliże  jen  po cesku znó, 
bud’si on pak na k terekoliv  zetni v E urope, rusky ne- 
jen  dobre rozym eti a psati, nez i mluziti ńauciti m uze“ 
(1861). W ykładając w tej broszurze swój sposób 
uczenia po słow iańsku, w edług k tó rego  każdy nawet 
w latach sędziwych, jeże li ty lko  umie po czesku, w 
jakim kolw iek kraju  E u ropy  by m ieszkał, może nau­
czyć się nie tylko dobrze rozum ieć i pisać, ale naw et

*) Patrz Nr. 136 Dzień. Warsz.

mówić po rusku , p. Jezb e ra  kończy w następujących 
słowach: „O bznajm iam  naprzód z tym moim sposobem 
uczenia moich rodaków , a potem  zacznę uczyć tym 
samym sposobem i innych, nie ruskich słow ian, oraz 
niemców, a jeżeli będzie możliwe i inne narody świa- 
ta .“  B roszura ta  spraw iła wiele wrzawy w Czechach 
i na p. Jezberę  sypnęły się znów wym ysły i szyderstwa; 
ale za to przyniosła ogrom ny pożytek czechom; na niej 
sta ludzi rozproszonych po E urop ie  nauczyło się Iriry- 
licy i języka ruskiego.

W  1862 r., p. Jezb era  zaczął wydawać pierwszą 
wszcchsłowiańską gazetę „S łow ienin“ wszystkiemi n a ­
rzeczami słowiańskiem i, z początku różnem i alfabetam i, 
a od 1863 r. sam ą kirylicą, ja k  powiedziano w N r. 6: 
„z pow odu tysiąclecia apostołów słow ian C yry la  i M e­
todjusza, na ich cześć i chwałę zaczyna „S łow ien in“ 
wychodzić na św iat wszystkiemi narzeczam i słow iań­
ski cmi—kiryl icą“ .

W ed łu g  wyjaśnienia samego p. Jezbery  w ydaw a­
nie ,,S łow ienina“ przedsięwziął „w celu w zajem nego 
obznajtniania jednego  szczepu słow iańskiego z drugim , 
rozkrzewiająe pomiędzy niemi miłość i pokój, za jm ują­
ce czytanie i naukę.“

Rodacy p. Jezb ery  nietylko nie poparli jeg o  poży­
tecznego przedsięwzięcia, ale znów zaczęli go prześla­
dować i od 1864 r,, z pow odu b raku  zasobów i sym- 
patji, zmuszony był zwinąć wydawnictwo „Słowienina.”

Lecz za to działalność p. Jezbery  była oceniona u 
nas i w dniu obchodu tysiąclecia Rosji, Najmiłościwszy 
nasz Najjaśniejszy P an  raczy ł podarow ać mu pierścień 
brylantow y.

W  samym wirze ostatniego polskiego rokoszu, dla 
k tórego przyw ódcy czechów nietylko okazywali życzli­
wość, lecz naw et którem u pomagali m oralnie i m ate- 
rja ln ie , p. Jezb era  w ydał broszurę: „Rusove, Srbove,

v

Połaci a Cechovd z ostatnim y Slovany” („R osjanie, S er­
bowie, Polacy i Czesi z pozostałymi słow ianam i”) 1863 
roku. Zaczyna się ona następująeem i godnem i uw agi 
słowami: „W idząc że nasze gazety czeskie, kiedy re­
wolucjoniści polscy rabowali kasy ruskie, rąbali rosjan 
kosami, a stronników  rosjan  wieszali, z jakim siś zapa­
łem donosili o tem ludowi czeskiemu, uznając to za w a­
leczność, bohaterstwo, zuchowatość, a kiedy na obrót 
polacy byli sądzeni przez ruski sąd wojenny, gazety 
czeskie krzyczały o tem, jako  o najhaniebniejszem  b a r­
barzyństw ie i gw ałcie żołdackim , i opowiadali o tem 
ludowi czeskiem u jako  o hańbie X I X  wieku — widząc 
to, poznałem stronność i zupełne zamięszanie pojęć o 
praw dzie prawie u naszych dziennikarzy czeskich”.

N a zasadzie w iarogodnych statystycznych i history­
cznych danych, p. Jezbera przedstaw ił wzajemne sto­
sunki szczepów słowiańskich, — na obronę Rosji i ludu 
ruskiego, spotwarzonych i oczernionych przez Europę 
zachodnią, przychylną dla rokoszu polskiego,

B roszura ta  ostatecznie zgubiła p. Jezberę: zagraża­
ło  nawet niebezpieczeństwo jeg o  życiu i nie pozostawa­
ło mu nic prócz ucieczki do Rosji.

Pom ijając mniej ważne prace literackie p. Jezbery , 
wspom nę ty lko o dwóch niewielkich jeg o  zbiorach poe- 
zij czeskich i ruskich, przejętych duchem  wzajemności 
słow iańskiej i o bardzo udatnym  przekładzie na język 
czeski dwóch ruskich poezij: C hom iakow a „K ijów ” i 
N ikitina „R uś”. O statn ią pracą literacką p. Jezbery , 
k tóra  ukazała  się w druku, była mowa z powodu ma­
jącego  nastąpić otw arcia świątyni prawosławnej w P ra ­
dze czeskiej; okazał względem tego w ypadku taką ży­
czliwość, takie zrozum ienie w ielkiego dla słowian zna­
czenia w iary praw osław nej, że można o nim powiedzieć, 
przerabiając znane francuzkie zdanie: „il est plus russe 
que les Russes mómes, plus orthodoxe que les ortho- 
dcxes mómes.”

N iektóre inne prace literackie p. Jezb ery , znajdują 
się w jeg o  tece, z pow odu b raku  funduszów na ich 
wydanie. Z nich wspomnę o podróży po Rosji, o ro ­
zległem  dziele o Serbach-Łużyczanach, których p. J e ­
zbera zbadał na miejscu i o Czechiadzie— epopei z hi­
storji czeskiej.

P . Jezbera  m iał sposobność przekonać się, ja k  ma­
ło znają Rosję jego  rodacy i inn i zachodni słowianie, 
i d la  tego oddaw na już rw ał się do naszej ojczyzny 
dla w szechstronnego jej zbadania i d la zebrania muze­
um etnograficznego, za pomocą którego można by do­
tykalnie zbadać Rosję i lud  ruski. W ypadkow a jego 
wycieczka do Rosji w 1864 roku  wcale go nie zaspo­
koiła i następnego roku pożegnał swój kraj rodzinny 
i puścił się w podróż po Rosji. Podróż ta  trw ała  k il­
ka la t—do czasu m ianow ania go docentem  narzeczy 
sław iańskieh w tutejszym  uniw ertytecie.

Podróżując po Rosji, p. Jezb era  ciągle zw racał 
uw agę na sam oistne podstaw y ludu ruskiego i na na­
turalne bogactw a ziemi ruskiej, przyczem  pisał swój 
dziennik i zbierał, zresztą — z wielkim  wyborem, przed­
miotu do swego muzeum.

U rządzenie ruskiego muzeum etnograficznego stano­
wi koronę działalności p. Jezbery ; muzeum to przy­
niesie niew ątpliw ą korzyść, n iety lko  innym  słowianom, 
ale i nam  samym. K ażdy z nas znajdzie w zbiorze 
p. Jezbery  wiele dla siebie now ego i nieznanego.... 
W iele  możemy nauczyć się od p. Jezbery , ale n a jb a r­
dziej dla nas nauczającem  jest jego  pełne cierpień ży- 
cie, jego  bezinteresow ne służenie nauce i idei.

N ie u lega wątpliwości, iż żywy udział brany przez 
naszego wielce szanow anego rek to ra  w przedsięwzięciu 
p. Jezbery , szczera życzliwość i głęboki szacunek dła 
niego jego  kolegów  i przyjaciół, ułatw i mu dalsze p ra ­
ce na korzyść nauki i drogiej nam ojczyzny — ogrzeją 
szlachetne jego  serce, zabliźnią daw ne jego  rany.

’ Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza na# tępujące

yypadki m i e j s k i e :
—  Dnia 2 8 czerwca (1 0  lipca), w cyrkule Wolskim, w domu 

pod AU 3 7 na ulicy Chłodnej, Aleksander Adamski 7 -letni syn

czeladnika tokarskiego, wlazł na stojący na podwórzu wóz 
spadłszy z takowego złamał rękę lewą.

—  W  cyrkule Pragskim, Wojciech Paradowski, żołnież u r­
lopowany, będąc w stanie pijanym najechał na Michała Gór­
skiego posługacza konnej drogi żelaznej, który upadł i wywi­
chnął rękę prawą i nogę lewą.

—  Juljan  Jarm iński robotnik, w fabryce żelaznej Lilpopa 
Rau i LewenSztejn, który w dniu 2 5 czerwca (7 lipca) r. b., 
w skutek spadnięcia na niego tafli żelaznej, uległ stłuczeniu 
brzucha, po umieszczeniu go w szpitalu Dz. Jezus w krótce 
zmarł.

— Dnia 2 9 czerwca (11 lipca) w cyrkule sobomym, 'pod 
Nr. 5 przy ulicy Koźlej, w skutek jak  wnosić należy rzucenia 
niezagaszonego papierosa, zapaliła się słoma w śmietniku, lecz 
ogień natychmiast przez mieszkańców ugaszonym został.

—  W  cyrkule Nowoświetskim, Jan  Komorowski 18-letni 
chłopiec, jadąc na koniu, spadł z takowego i skaleczył głowę.

—  W  cyrkule Powązkowskim, w domu pod N r. 6 przy 
ulicy Stawki, z niewiadomej dotąd przyczyny zapaliła się ko- * 
mórka drewniana, lecz ogień natychmiast przez mieszańców u- 
gaszonym został; przyczem część dachu rozebrano.

—  N a placu Zamkowym, Marcella Dutkiewicz, 12-letnia 
dziewczynka, przejechaną została przez ekwipaż prywatny, skut­
kiem czego uległa stłuczeniu nogi lewej i ust.

—  Onegdaj w nocy, o godzinie 1 2 1/3, w cyrkule Powąz­
kowskim, przy ulicy Ogrodowej, w domu pod Nr. 4 0, w sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, przez Franciszka 
ltościszewskiego, parobka dorożkarskiego, wybuchł pożar, w cza­
sie którego 3 komórki drewniane, stajnie, wozownie; jak  rów­
nież oficyna drewniana mieszcząca w sobie Ochronę dla dzieci 
doktora Malcza spaliły się; następnie ogień zajął domy sąsie­
dnie, pod NN: 3 8, 4 2 i 4 4 których oficyny drewniane, wozo­
wnie i komórki w części uległy spaleniu, a w części rozebrane 
zostały. Do gaszenia pożaru użyto 4 części straży ogniowej i 
szerzenie się takowego o godzinie 5 z rana powstrzymano. 
Wszystkie wzmiankowane zabudowania prawie zupełnie w złym 
stanie znajdujące się ubezpieczone były na sumę około rs. 
25,000, straty poniesione przez lokatorów nin są jeszcze obli­
czone. Przy gaszeniu ognia 3 niższych stopni staży ogniowej 
ulegli pokaleczeniu, których po opatrzeniu pozostawiono przy 
komendzie.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienko* skina, Anna 
Fedoro w lat 2 0 wieku licząca, córka zmarłego Porucznika dy­
misjonowanego, pozostawszy bez przytułku i środków utrzym a, 
nia, w zamiarze pozbawienia się życia wskoczyła do stawu Ła 
zienkowskiego, lecz będąc dostrzeżona przez strażnika policyjne­
go z pomocą innych osób natychmiast wydobytą i do czucia 
przywróconą została.

— W  cyrkule Jerozolimskim, Feliks Kocek, żołnierz urlo­
powany, przejeżdżając przez ulicę Solec, potrącił Florentynę 
Wojak, która upadłszy, stłukła biodro.

—  W  cyrkule Pragskim, Antoni Nowakowski, w bójce z 
Walerym Schabowskim, zrządził temu ostatniemu nożem ranę.

I INNYCH GUBERN1J
* Po przybyciu królow ej angielskiej W ik torji do St- 

Petersburga, ja k  donoszą Nowosti zam ierzają je j dorę- 
czyć: a) adres powitalny od kupiectw a prow adzącego 
handel zagraniczny; b) przez jednego  z fabrykantów  
nadzwyczaj pięknie odrobioną izbę ruska z srebra, za- f 
stępującą szkatułkę i nareszcie c) przez pew ną damę, 
panią P. w yrzeźbiony z drzew a model parostatku, na 
którym  udali się do A nglji książę i księżna E d in - 
burgscy.

* Z doniesień o d iia ła ln o śli Tow arzystw a dla roz­
szerzenia oświaty pom iędzy żydami w Rosji 1873 rok u  
okazuje się między innem i, że z ubiegłym  rokiem  sp ra ­
wozdawczym minęło 10 lat istnienia Towarzystwa- 
Spraw ozdania tegoż za ów czas w ykają, że poziom u- 
inysłow ego rozwoju żydów w ciągu ostatnich lat dzie­
sięciu znacznie się podniósł, i że Tow arzystw o nie ma­
ło się do tego przyczyniło. N ie ulega wątpliwości, że 
przy w arunkach bardziej sprzyjających, rezultaty  dzia­
łalności Tow arzystw a m ogłyby być rzeczywistsze, lecz 
powodzenie wszelkiej inicjatiw y społecznej zależy od 
stopnia udziału wniej społeczeństwa. D otyczy to tym  b a r ­
dziej działalności Tow arzystw a, mającego na wzglę. 
dzie nie m aterjainc interesu lecz wyłącznie umysłowe, 
k tóre na drodze swej działalności oprócz wielu prze­
szkód zewnętrznych, musiało nieć do czynienia z dw o­
ma uporczywym i przeciwnikami: ze starem i zabobo­
nami i młodym indyferentyzm em .

W  ogóle Tow arzystw o nie tyle potrzebuje środków  
m aterjalnych ile raczej m oralnego poparcia ludzi w y­
kształconych i rozum nych. Lecz w n iektórych w ar­
stwach ludności żydowskiej, na które głów nie zw róco­
ną jest działalność Tow arzystw a, coraz bardziej obudzą 
się współczucie dla dążności Tow arzystw a oraz zaufa­
nie dla działań kom itetu.

W ydi na w roku  sprawozdawczym  nowa Ustawa 
wojskowa, k tóra skutkiem  znacznych przyw ilejów , ja­
kie czyni klasie wykształconej, okaże się bezwątpienia 
jednym  z najskuteczniejszych środków  do zachęty o- 
świecenia publicznego, powinna wywrzeć najkorzyst­
niejsze następstwa w spraw ie przerodzenia  żydów ru ­
skich. Ze względu na to, kom itet postanow ił zwrócić 
uwagę szczególniejszą na kwestję szkolną. U skutecz­
nioną była sk ładka nadzwyczajna, z której w yasy­
gnowaną została coroczna znaczna sum a wyłącznie na 
otwarcie i utrzym anie szkół w tych m iejscach, gdzie 
ilość istniejących okaże się nieodpowiednią potrzebie.

O ddzielne działania kom itetu w roku  ubiegłym  po- * 
legały  na zamówieniu i wydaniu książek, na w sp ie ra j  
niu literatów , szkół bibljotok, osób pryw atnych i uczą­
cych się. W  roku sprawozdawczym  w ydano wsparć w 
sumie 3,739 rs. 20 kop., stałych 1,726 rs. 64 kop., a 
jednorazow ych 2,012 rs. 65 kop.

* W  gazetach berlińskich czytamy, i e  reżyser Pol- 
lini, udał się do Londynu, aby zaangażować N ilsou i 
Patti d la włoskiej opery do P etersburga  i M oskw y. 
Pod ług  doniesień gazeciarskich, zaw arł on już  z niemi 
kontrak t, na zasadzie k tórego każda z nich na sezonod 
3 lU do 4 miesięcy otrzym a 240,000 franków . Sam 
Pollini otrzym a od dyrekcji teatralnej, jak o  reżyser, 
co miesięczną płacę 440,000 franków , w ciągu czte­
rech miesięcy, z k tórych obowiązany jest uiszczać p ła ­
cę solistom. P od ług  obrachow ania, zostanie mu od' 
wydatków około 40,000 fr. miesięcznie.

* Taszkient- Pod ług  doniesienia Gońca Urzęd,owego, < 
w ciągu roku zeszłego 1873 do karaw an-seraju  w Ta­
szkiencie przybyło z tow aram i 46,294 wielbłądów, 
2,663 koni i 2,436 arb. Tow arów  na nich przyw iezio-
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no za 10,938,159 rub. 83 kop. W  ciągu tegoż czasu 
wyszło z karaw an-sera ju  36,208 w ielbłądów, 1,632 ko* 
nio i 1,212 arb. Tow arów  na nich wywieziono za 
6,299,182 rub. 70 kop.

* W  N r. 142 Gołos doniósł, że w guhern ji jeka te - 
rynosław skiej, na brzegu rzeki Dońca, znalezione Z0- 
Stały kości olbrzymiego zwierza. O becnie inżynier g ó r­
niczy p. O tto, pisze do Golosu, że kości te należą do 
m am utowych, a m ianowicie do rodzaju Mastodon primi- 
genius. Znalezione one zostały w urwistym brzegu rze-

bezzwłocznie komisji do praw  konstytucyjnych punkta, 
których głównie dom agam  się.”

* W rażenie  spraw ione przez odezwę m arszałka M ac- 
M ahona nie było bardzo pomyślne, cóżkolwiek o tem 
pow iada telegram  pólurzędow y ajencji R eutera, N a prze­
kor kilku oklaskom wyszłyrn z ław ek praw ego środka, 
oraz praw icy um iarkow anej, zgrom adzenie zdaw ało się 
sądzić, że  przem aw iają do niego w sposób zbyt rozka­
zujący. W śród  publiczności, w obec postawy marszał-

ki Dońca, o k o ło  chutoru B o ży d o ro w sk ieg o , w gruncie glin- powolnego podszeptom  Figara, stawiają przy-

jakoby „protestant i szpieg B ism arka” popadł w ręce 
fanatyków, pragnących wznowić w H iszpanji inkw izy­
cję wraz z rnonarchją legitym istow ską. F a k ta  te, potę­
pione przed kilku dniam i przez Times'a, dziś są po­
tw ierdzone przez list adresow any do N . Prcusische Zei- 
tung przez jednego z je j spółpracow ników , zostającego 
przy kw aterze głównej D on K arlosa. Spółziom ek je­
go, dla uniknienia srogiego losu, miał słabość, iż w

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kołcioła Sw. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie top . 1 5; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  Tow arzystw o a i t j -  
stów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, we wtorek, komedja Emancypowane; —  operetka D iie- 
sigć cór na wydaniu- — Początek o godzinie 8-ej.

W LETNIM  TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli-

kowatym , w odległości 4 sażeni od powierzchni wody 
w D ońcu, a o 2 sażenie od powierzchni ziemi. łSkie— 
let leżał praw ie horyzontalnie, i skutkiem  osypywania 
się brzegów  D ońca był w części obnażony. N a n ie­
szczęście cały tułów  zwierza nie może być odnaleziony, 
ponieważ właśnie w tem miejscu przechodzi niewielki 
wąwóz, w którym  woda sp łukała i uniosła wszystkie 
średnie kości zwierza. Z pozostałych zaś kości o d k ry ­
to: dolną szczękę z zębami (pod ług  których dokonano 
oznaczenia, ponieważ warstw y emaljowe mają, ja k  i u 
obecnie żyjącego słonia indyjskiego, rów noległe skraje), 
n iek tóre  kości głow y, część łopatki, część m iednicy, jedno 
żebro, kości biodrowe, kości goleniowe i ich połączenia, 
Część stopy i inne kości drobne należące do kończyn 
zwierza. W szystkich kości je s t do 30; ale na nieszczę­
ście wiele z nich zakonserw ow ało się nie dobrze i są 
po większej części połam ane. R ozm iary zwierza do­
chodzą od 23 do 28 stóp, a perjod jeg o  życia odnosi 
się do epoki przedpotopow ej, t. j. do czasu po-trzeciorzę- | 
dnyćh osadów.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

K i s s i n g  en,  13 1’pca, godr. 12 w południe. W te j 
chwili kanclerz państw a na polu, w drodze do Salin, zo­
s ta ł lekko draśnięty wystrzałem  w praw ą rękę. Spraw ­
ca, młody człowiek, tożsamość osoby którego, jeszcze 
nie je s t  sprawdzona, został zaraz aresztow any i o mało 
co nie został powieszony przez nadzwyczaj wzburzoną lu­
dność.

K i s s i n g  en, 13 lipca, godz. D/a- Bismarck w te j 
chwili, w tow arzystw ie hrabiego Pappenheima, przeje­
chał przez miasto i ukazał sig ludności- Zadraśnięcie 
przedramienia je s t  nieznaczne.

K i s s i n g e n ,  13 lipca. Wedłog dokładnych spra­
wdzeń, zamachu na Bismarcka dokonał czeladnik bednar­
ski z Magdeburga, nazwiskiem Killmann.

K i s s i n g e n ,  14 lipca. Bismarck wieczorem był 
powitany z zapałem przez publiczność w ogrodzie zak ła­
du wód m ineralnych-Przy późniejszej serenadzie dzięko­
w ał, uw ydatn iając  że zamach był wymierzony nie prze­
ciwko jego osobie, lecz przeciwko reprezentowanej przez 
niego sprawie. Sprawca zamachu przyznał sig do za­
m iaru morderstwa, dodając że o takow ym  wiedzieli in­
ni. W Schweinfurth w czoraj aresztow any został ksiądz 
Kotteler, podejrzy wany o świadomość o tym  zamiarze.

gło, został rozstrzelany wraz z towarzyszam i niewoli, 
mimo w yraźnych rozkazów pretendenta. T en ostatni, 
rzeczywiście, ma władzę nader ograniczoną.

T elegram y z gaze t zag ran icznych .
* Pary i , 11 lipca. Gazette des Tnbunaux  zaprzecza, 

jako  przesadzonym  i niedokładnym , podanym  przez 
k ilka dzienników wiadomościom o rezultacie śledztwa 
przeciwko centralnem u kom itetow i bonapartystow skie- 
mu, pod ług  k tó rych  niektórzy znaczniejsi członkowie 
stronnictw a bonapartysto wskiego ścigani być m ają na 
drodze sądowej.

* Wersal, 10 lipca. N a dzisiejszem posiedzeniu ko ­
misji konstytucyjnej, w ice-prezes rady  m inisterjalnej i 
m inister wojny, p. Cissey i m inister spraw  w ew nętrz­
nych, p. F ourtou  proponow ali, ażeby w miejsce głoso­
wania za pomoeą list w yborczych w departam entach, 
zaprowadzonem było głosow anie podług okręgów , da­
lej, iżby przystąpiono niezwłocznie do ukonstytuow a­
nia izby pierwszej, której członkow ie w pew nej czę­
ści mianowani być m ają przez rząd  i nakoniec, iżby 
głosowanie nad prawem  w przedm iocie rozwiązania

garo, spraw ił w ielkie wrażenie pomiędzy grupam i p ar- ! zgrom adzenia deputow anych, k tórego w ykonanie nale- 
lam entarnem i. M ówią o pytaniach, jak ie  m ają z tego J °  Prezyden ta  rzeczypospolitej wspólnie z izbą pier-
względu być zadane m inisterstwu. W ydziały  różnych j W8Z%- Jen e ra ł Cissey uzasadniając wniosek swój zrobił 
g rup  razem  zebrane naradzały  się r.ad tem. R ada mi- \ u wagę, ’z rząd nie ma wprawdzie zam iaru przyspie- 
nistrów  także obradow ała, czy nie należy przedsięwziąć j szenia rozw iązania Zgrom adzenia N arodow ego lecz przy- 
środków  przeciwko Figaro. P o  zakończeniu posiedze- gotowany chce być jed n ak  na wszelką ewentualność, 
n ia rady m inistrów utrzym yw ano, że postanowione zo- Na dzisiejszem posiedzeniu Zgrom adzenia N arodo-
stało zawieszenie Figaro na dni 15. W  komisji inicja- ; weg°» P- B erthau ld  z lewicy żądał, ażeby in te rpe low a- 
tyw y p. F ourtou  oświadczył, że do samego Zgrom adzę- ‘ no ministerstwo, czy odezwa prezydenta rzeczypospoli- 
nia należy postanowienie o jeg o  rozwiązaniu. W szela- j t-ej ma na celu zaprzeczenie Zgrom adzeniu N arodow e- 
ko rząd uznaw ałby takow e za przedwczesne, gdyby mu praw a tłóm nczenia znaczenia i charak teru  praw a 
Zgrom adzenie miało się rozejść przed uchwaleniem  z 20 listopada 1873 roku  (septenat) i czy m arszałek 
głów nych praw. D alej powiedział, że w ybory dla od- M ac-M ahon nie przestaje być delegow anym  Zgrom a- 
nowienia części rad jeneralnych  m ogłyby mieć miejsce , dzenia N arodow ego, przed którym  odpowiedzialnym  
4 października a w ybory dodatkow e w drugiej połowie jest za wszystkie swe czyny. B erthau ld  proponuje, a- 
tegoż miesiąca. K om isja konstytucyjna postanowiła, że żeby obrady nad jego in terpelacją wyznaczone zostały 
jej spraw ozdanie zostanie utrzym ane i bezzwłocznie •na przyszły poniedziałek. N a wniosek w ica-prezesa ro­
złożone; zam ianuje ona podkomisję do zgodzenia praw a i dy m inisterjalnej, p. Cissey, Zgrom adzenie N arodow e 
wyborczego z praw em  m unicypalnem ; zam ianuje drugą postanowiło znaczną większością, ażeby interpelacja 
podkom isję z trzech członków do w ypracow ania praw  odroczoną została aż do roztrząśnięcia projektów  do

ostatniej chwili zażądał księdza katolickiego i naw rócił cy Długiej Nr. 586). —  Tow arzystwo artystÓJP dram aty- 
się na wiarę swych katów. Nic to jed n ak  nie p o rn o - J C in y ch  pod dyrekcją Józefa Texla.— Dziś, we wrorek, komedja

ład ilany kiedyś przez Thiersa, przyodzianego tąż sa 
mą w ładzą na czas nieograniczony, a k tóry  wszakże 
opuścił tę władzę po prostu w dniu, w k tórym , pora­
żony przez większość za pośrednictw em  sw ego gabine­
tu , pojął, że n ie podziela wspólności opinji z tym i, k tó ­
rych m andatarjuszem  był jedynie.
- * Donoszą z W ersa lu  pod 10 lipca: R ząd francuzki 

pójdzie za przykładem  innych rządów  co do re p re ­
zentow ania się na kongresie w Brukseli. N ie sądzą, aby 
by ł tam reprezentow any przez m inistra pełnom ocnego. 
Inne  m ocarstw a, ja k  się zdaje, mają przysłać na kon­
gres jenerałów , a rząd francuzki zastosuje się do tego 
przykładu; wszelako jeszcze nie m a nic postanowio­
nego.

* Ajencja Havas pod 11 lipca, utrzym uje, że podana 
! z W iednia  telegrafem  wiadomość, jakoby  hr. C ham bord

był niebezpiecznie chory, nie ma żadnej podstawy.
* N a posiedzeniu izby w ersalskiej 11 lipca, p rzy ­

stąpiono do losow ania członków  wydziałów . W  kom i­
sji inicjatyw y p. F ourtou  oświadczył, że rząd nie zn ie­
sie stanu oblężenia, dopóki Zgrom adzenie nie u regu lu ­
je  praw a o prasie i zgrom adzeniach publicznych. A r ­
tyku ł p. de Saint-G enest, k tó ry  się dziś ukazał w Fi-

TODOMOSGI ZAGRANICZNE.

* Odezwa prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej. 
„Panow ie!” K iedy przez praw o z 20 listopada, złoży­
liście w moje ręce władzę wykonawczą na ła t siedm, 
prngnęliście, stawiając po nad wszelkie zaprzeczenie 
m andat ja k i otrzym ałem  skutkiem  waszego głosowania, 
nadać interesom  bezpieczeństwo, k tóre  im jest niezbę­
dne, a k tórego nie m ogą im dostarczyć instytucje tym ­
czasowe.

„W otum  Zgrom adzenia narzuciło mi wielkie obo­
wiązki, za które jestem  odpowiedzialny względem  F ra n ­
cji i od k tórych w żadnym  razie uchylać mi się nie 
wolno. N adało ono mi praw a, których nie użyję ni­
gdy inaczej, ja k  na dobro kraju.

„W ładza, jaką nadaliście mi, ma określony czas 
trw ania; zaufanie wasze uczyniło ją  nieodwołalną; u- 
uprzedzając uchwalenie praw  konstytucyjnych chcieli- 
liście powierzając mnie takow e, skrępować przez siebie 
samych wasze wszechwładztwo.

D la  obrony tej władzy, której term in nie może być 
skrócony, użyję środków , którem i mnie uzbroiło prawo. 
Czyniąc to zresztą, odpowiem, jestem  o tem przekona­
ny, oczekiwaniu i chęci zgrom adzenia, k tóre, postawi­
wszy mnie na la t siedm na czele rządu F rancji, było 
przekonane, że tworzy władzę trw ałą, silną i szano­
waną.

„A le praw o z 20 listopada musi być uzupełnione; 
Zgrom adzenie k tóre  przyrzekło dać władzy ugruntow a­
nej przez siebie organa, bez których nie m ogłaby fun­
kcjonow ać użytecznie, nie może myśleć o zdarciu  swego 
zobowiązania.

„Niechajże mi więc pozwoli przypom nieć to sobie 
w sposób naglący i doinngać się szybkiego w ykonania.

„K raj żąda organizacji w ładzy publicznej, k tóra  
będzie dla n iego rękojm ią stałości.

„Potrzeba, aby kw estje zastrzeżone, zostały roz­
wiązane. Nowe zw łoki, przedłużając niepewność, cią­
żyłyby na interesach, szkodziłyby ich rozwojowi i ich po­
myślności.

„Patrjotyzm  zgrom adzenia odpowie zobowiązaniom, 
jak ie  ma ono do spełnienia.

„D a ono krajow i to co mu się należy i czego ocze­
kuje. 'W im ieniu najważniejszych interesów  zaklinam  
je , aby uzupełniło swe dzieło i wzięło bezzwłocznie pod 
narady  kwestje, k tóre dłużej odraczanem i być nie po­
winny.

„Śpokój umysłów wym aga tego. Z jednoczeni w je ­
dnej i tejże samej odpowiedzialności, zgrom adzenie 
rząd, zeehcą spełnić razem  wszelkie obowiązki, jak ie  na 
nich zostały włożone.

„N iem a jed n ak  bardziej nag lącego ja k  ten, który 
polega na zapew nieniu krajowi, przez instytucje ok re­
ślone, spokoju , bezpieczeństwa i  uspokojenia, k tórego
potrzebuje.

„ L oruczam  mym ministrom , aby zakom unikow ali

o uorganizow aniu pełnomocnictw m arszałka 
drugiej izby.

projektu

W  A ustrji biskupi zdają się być skłonnym i do

praw  konstytucyjnych. N astępnie rozpoczęto obrady 
nad wnioskiem p. W ołow skiego, podług którego ro ­
czna suma am ortyzacyjna dla banka francuzkiego zmniej­
szoną być ma z 200 miljonów franków  na 100 m iljo-

uległości praw om . A rcybiskup P ragsk i zaprowadził nów. M inister finansów, p. M agne występował żywo 
znaczną redukcję w utrzym aniu swego domu; oddalił . przeciwko pom ienionemu wnioskowi, 
on część służących; sprzedał kilka powozów i koni, J  * Londyn, 10 lipca. Izba  niższa rozpoczęła dziś 
zkąd wnoszą, że zapłaci nowy podatek od beneficjów na wniosek i). G urney  d rugi odczyt projektu do prawa, 
kościelnych. P ra ła t ten ocenił sam, w mowie mianej w przedmiocie uregulow ania nabożeństwa publicznego, 
w izbie panów, swój m ajątek na cztery miljony florę- B il podpisany przez p. K natsehbul-H ugessena propo- 
nów. nował odrzucenie pom ienionego - pro jek tu  do praw a,

drzeciwko którem u i p. G ladstone oświadczył się w 
* J a k  donoszą z Rzym u pod 10 lipca, Osservatore  ̂gp08Ób 8tanowcyi G ladstone oświadczył, iż w razie, 

zaprzecza istnieniu listu hr. C ham bord do papieża, w j gdyby prawQ to odczytane zostah) po raz drugi> po_
którym  hr. Cham bord miał zawiadomić tego ostatniego gjavv; wniosek przeciwko roztrząśnięciu praw a tego w

Rgce czarodziejskie. — Początek o godzinie 8-ej.
> i V O i . i  (przy ulicy Królewskiej).— D ziś i  codziennie, W iel­

ki koncert nowo-przybyiych śpiewaczek w ęgierskich pod 
dyrekcją St Sinkowits, w połączeniu z obecną trupą  SpieWdkÓW 
z Londynu i Wiednia. —  Cena miejsc: pierwsze miejsce kop. 4 5, 
drugie kop. 2 5. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfrey. —  Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 8 0 rano.
Przychodzą (na Pragę)  o godz. 6 z rana i o godz. 7 mini. 

5 wieczór.
W arszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o Lodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do W a rs za w y :
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. l o min. 5 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy :
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 miu. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 miu. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 11 min. 4 8

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 8 min. 4 3 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; o 

godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

* W dniu 1 (1 3 )  bież. mi<«. i roku, chorych w 8-aniv 
cywilnych szpitalach: przybyto 55 , wyzdrowiało 70 , umarto 9 , 
pozostało 13 83 (mężczyzn 64 6, kobiet 7 37), z uicb w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 14 3, kobiet 1.5 5.

Przyjechał: — Jen era ł-m a jo r Timroth, z Siedlec.
Wyjechali: — Jenera ł-ad jatanc i: książę Witgenstein, 

do Skierniewic, Sliepcow, do M oskwy, Pritwitz, za g ra ­
nic?;—jenera ł-le jtn an t Szebaszew, do P łocka; — je n e ra ł-  
majorowie: Schulman, do Częstochowy, Bućkoioski, do 
uublina, Bielawski, do Łow icza, Augustynowicz, i konsul 

jeneralny  austro-w ęgierski Brener, do W iedn ia;— tajny 
radca Schernwal, i rzećzywiści radcowie stanu: Tatari-
now, do St. Petersburga , gubernator łom żyński, Mień- 
kin, do Łom ży.

0 ogłoszeniu swego manifestu. S tan zdrow ia m gra 
M erode pogorszył się.

* K orespondencje z W łoch donoszą, że zaburzenia 
miały miejsce w kilku  m ałych m iasteczkach Rom anji
1 w Pizie, z powodu drożyzny chleba. T łum  zw rócił

komitecie i oznajmił dalej, iż przedstaw i k ilka rezolu- 
cij przeciwko tem u projektow i do praw a. K ilku  mów­
ców występowało jeszcze na korzyść praw a tego, k ilku 
innych znowu przeciwko takow em u, w końcu dalsze 
obrady odroczone zostały do poniedziałku. N a in te r­

n ę  ku piekarzom  i handlarzom  zboża, oskarżając ich pelacj ę p W h aliey) podsekretarz stanu wydziału spraw
0 podtrzym yw anie ceny swych produktów , mimo na 
der pomyślnego żniwa tegorocznego i zniżenia cen 
mąki. S iła  zbrojna musiała przyw rócić porządek i 
dokonać kilka aresztowań. Oprócz tego w ładze przed­
sięwzięły specjalne środki dla uprow idow ania rynków
1 przyspieszenia obniżenia cen artykułów  żywności. 
Co się tyczy wyborów ogólnych, to rząd w łoski nic

zagranicznych, p. B ourke oświadczył, iż handel n ie­
wolnikami na wschodniem wybrzeżu A fryki był już  
prawne całkiem  usuniętym, lecz wzmógł się ponownie, m ia­
nowicie pod wrzględem ludzi dostarczanych północne­
go Z anzibaru i w nętrza kraju . M niem a on również, 
iż handel niew olnikam i trw a dalej pomiędzy A bysinją 
i E g ip tem . Skutkiem  tego zrobiono przełożenia wice-

jeszcze w tym względzie nie postanow ił. P . M inghet- kr61owi Egiptu> który  U3Un%t jUŻ pa8zę jedneg0 o k rę . 
ti, k tóry  nie je s t zbyt pew ny rezultatów , pragnąłby  | gu i oprócz tfeg0 w y(M  rozporządzeniej ażeby użyto 
przebyć jeszcze jed n e  posiedzenia z izbą teraźniejszą, j W8Zclkich możebnych środków  dla zniesienia handlu 
Zdecydow ałby się naw et na to, gdyby sobie m ógł za- DjeWolnikami. YY dalszym ciągu  dzisiejszego posiedze- 
pewnić pomoc lewicy adm inistracyjnej, prowadzonej ! n;a ;zby niższej > p H  c  Childers W8pom„ia ł 0 poło- 

p. Lueca. Usiłowania w tym  k ierunku  p ized  ,̂en;u finan8ów krajow ych. K anclerz izby skarbow ej,
Stafford N orthcote oświadczył, iż nie ma żadnej po­
trzeby jakiegokolw iek zmodyfikowania budżetu. Rze­
czywista przew yżka z dochodów będzie praw dopodo­
bnie znaczniejszą, niż oznaczona w budżecie suma 
właściwej pozycji, pomimo, że handel krajow y cią­
gle idzie niepomyślnie. D ochody wpływają wciąż 
obficie.

przez
zamknięciem posiedzeń spełzły na niczem, lecz podo­
bno je s t p ro jek t wznowienia ich od czasu, kiedy mani­
fest lewicy historycznej, odznaczający się bardziej przez 
swe przechw ałki, czcze zarzuty i niedorzeczności, ani­
żeli przez jasność swych poglądów  politycznych, z ro ­
bił fiasco zupełne i dobitnie w ykazał rozdw ojenie, ja ­
kie od czasu zgonu p. R attazzi doprow adziło opozycję 
do bezsilności.

* W edług  doniesień z M adry tu  z 10 lipca, przypi­
sują ważne znaczenie posiedzeniu rady  ministrów, któ­
re  zaczęło się tegoż dnia o godzinie 1 po południu pod 
prezydencją m arszałka Serrano. M niem ano, iż zajm o­
wano się na niem kw estją finansową i arm ją północną.

* Z Santander donoszą pod 10 lipca, że rezultata 
wycieczek załogi B ilbao i A lg o rta  były nieznaczne i i  
że lekarze radzili jenerałow i Prim o de R ivera, aby nie j 
wstępował teraz do służby czynnej

R edaktor, Mikołaj Berg.

p r z e w o d n i k  w  a  I { .S Z A  w k k l

W arszawa 
dnia 2 (14) lipca.

W i d o w i s k a.
TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM.— Dziś, we wto 

rek, opera w 4-ch aktach (akt 1-y w dwóch obrazach), Straszny 
. Dwór. — Początek o godzinie 8-ej. — Jutro, we środę, komedje:

* K arliści po porażce Conchy pod Estellą , nie po- Babie lato; i-szy raz, Nieszczęśliwi; Fortep jan Berty, 
przestali na wym ordowaniu ranionych nieprzyjaciół na i Wczoraj, było osób 517. 
polu bitw y, lecz jeszcze mieli zimną krew  zd z iesią tk o -! REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.— W  teatrze 
wać po walce swych jeńców  i zam ordow ać 182 ofice- letnim, we czwartek, operetki Doktór Kryspin; Piękna Gl

* • 1 a?ni"7  »•nego sąuu. Jromiędzy tym i nieszozęśli wemi znajdował Zbójcy.
się oficer niem iecki, Schm idt, który tow arzyszył arm ji j GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu « r -  
liberalnej jak o  korespondent i k tó ry  na nieszczęście,1 sza wskiego)— Otwarty w niedziele bezpłatnie,

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  
dnia 2  (1 4  L ipca 1ST4 rok-u.

Żądano | P łacono.
W e k s l e . Rs. k- 1 R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 106 95 106 65
77 • • * 77 77 . . . 8 d. *06 65 (06 35

Gdańsk . • •7 77 . . . 2  m . 106 80 106 50
Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2  m . 106 5 '/iLondyn . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 2 0 '/, 7 18 7 f

77 ........................  . k r .  ter. 7 2 2 '/. __
P aryi . . . . 300 Frank . . . 10 d. 8 6 66 8 6 95

77 • • ........................................... 77 8 6 55 86 35
Wiedeń . . 150 Z ł. W. A . . 2 m. 96 30

77 • • . a vista . . . . 07 5 96 60
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. — — — —

77 • • • • 77 77 . . . 3 d. —- — ——
Moskwa . . • i* ii . . . 1 m. — - - — —

Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. Tow . Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ą ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-By Ig. za rs. 100 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .....................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne U l-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ■ ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

R «ar-'“ • •
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4) • ■ •
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 0 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe z a  rs. 1 0 0 ........................

„ Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 te. 100 . .

„ ditto ostęplowaua
* ’  „ 1866 rs. 100 . . .

” „ ditto ostęplowana
5 % Listy Zastawne R o s y j s k ie .........................

— —  147 —

93 25 —

72 — —
— — 76

116 — —

100

224 —  222

125 —  122 50

94 *0 9 3 ”

93
92
87
86

78

30
40
90
80

93
92
87
86

5 77

98 25

90

2 0
60
50

75

25
50

173 — 172 —

101 75 —  __

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych r s .   k. 2 t * frs
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k. 8 0 ł l#
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m.W arszawy rs. 1 k. 4 3 >/,5,
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 8 T , .  
ł )  W artość knpona od Listów Likwidacyjnych rs. —  k. 4 7 ł/#t
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N . D. 4147. D yiekc ja  Szczegoxowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy- 

towego Ziem skiego, iż pożyczka Tow arzystw a 
obciążająca  dotychczas niepodzielnie dobra 
D ług ie w powiecie B rzezińskim  położone, w 
sumie rs i. 19,700 m a j/w przyszłości obciążać 
niżej wym ienione realności, w stosunku n a s tę ­
pującym  :

F o lw ark  Lisowiec rs. 4600.
F o lw ark  D ług ie  ,, 7500.
F o lw ark  Je z io rk o  ,, 7600.
Z arzu ty  jak ie  przeciw ko powyższemu roz­

działow i czynione być mogą przez stow a­
rzyszonych, roztrząsane będą, jeżeli nadesłane 
zostaną do D yrekcji G łównej w ciągu tygo 
dni 5-ciu, lub do D yrekcji Szczegółowej w 
ciągu tygodniu 4-ch licząc od daty niniejszego 
obw ieszzenia.
W arszaw a d. 29 Czerw ca (11 L ip ca) 1874 r. 

za Prezesa, Bogusław ski.
P isarz , Słowikowski.

N. I i  4148. D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Z iem sk ie j 

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a K red y ­

tow ego Ziemskiego, iż na  dobra niżej w ym ienio­
n e , zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierw szą onych hypotekę, do 
w ysokości sura, poniżej zam ieszczonych a m ia­
now icie:

1. D o b ra  P iask i L ezajny, w powiecie Ł ęczyc­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 16,000.

2. D o b ra  K raszew  W ielki, w powiecie Brze 
zińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 12,950.

3. D o b ra  Pęcław , w powiecie G óm o-K alw a- 
ryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 15,500.

4. D o b ra  P ieczyska, w powiecie G órno- Kul • 
ryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 39,000.

5. D o b ra  W ędrogów , w powiecie Sk iern ie­
wickim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy no 
si rs. 9,8 00.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wym ienionych czynione 
być m ogą przez S tow arzyszonych, ro z trzą san e  
będą, jeżeli n adesłane  zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w ciągu tygodni 5- ciu, lub  do D yrekcji 
Szczegółow ej w ciągu tygodni 4, licząc  od d a ­
ty  niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1874 r. 
za P rezesa , Bogusław ski.

P isarz , Słow ikow ski.

N  D . 41,54. Dyrekcja Szczegółowa Io w a  
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, że na  d ob ra  niżej wym ienione zażądane 
zosta ły  pożyczki T ow arzystw a K redytow ego 
.Obciążyć m ające p ierw szą onych hypo tekę  do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a  m ia­
now icie:

741. D obra  Ł a sk , w pow iecie Ł askim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
68,550.

742. D obra  Szczyty, w pow iecie W ieluń ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
7,800.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dobr tu wym ienionych, czy­
nione być mogą, przez S tow arzyszonych, roz­
strzy g an e  będą jeżeli nadesłane zostaną do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do D yrekcji G łównej w ciągu tygodni 5, 
od daty  niniejszego ogłoszenia.

K alisz d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1874 r.
P rezes C hełm iński.
P isarz  B ierzyński.

podejm uje się dostarczyć), poddając się wszel­
kim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licy tacy jnych  zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie G łównej E konom i­
cznej M. W arszaw y vadium  w ilości rsr. 2,009 
i na koszta ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia N. N (podpisać w yraźnie Im ię i N azw i­
sko).

W arszaw a d. 15 (2 7 ) Czerw ca 1874 r.

N . D . 0 0 0  0. Z a rzą d  Cesarskiego 
W arszawskiego Uniwersytetu.

N in ie jszem  podaje  do w iadom ości, że d. 
8 (2  0 )  lip ea  r. b. o go d z in ie  l - e j  z p o ­
łu d n ia , w K an ce la rji Z arząd u  U n iw ersy te tu  
odbędzie się licy tac ja  (in  m in u s)  p rzez  o- 
p ieczętow ane d e k la ra c je  na  w ykonanie ró ­
żnych ro b ó t budow lanych w g m achach  U n i­
w ersy teck ich , w o b se rw a to rju m  as tro n o in i- 
czuem  i w te a trz e  anatom icznym  p rzy  s z p i­
ta lu  D ziec ią tka  J e z u s , w ogó le  na  su m ę rs. 
6 ,5  2 8 kop. 3 3 * /a wymazaną w dziew ięciu  
an szlagach .

Życzący p rzy jąć  na  sieb ie  w ykonanie 
ty ch  robó t, m ogą p rze jrz eć  w aru n k i licy­
tacy jne , an sz lag i i fo rm ę d e k la ra c ji w K a n ­
ce la rji Z arząd u  U n iw ersy te tu  codzienn ie , 
o p rócz  św ią t od godziny  1 O-ej zra tia  do 2 
p o  południu .

REGULACJE HYPOTECZNE  
yCTPOflCTBO HIIOTEKTj.

N . D. 4139 . S ą d  Pokoju w Gombinie. 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej pierw iastkow ej regulacji 
now ej bypoteki: ogady w łościańskiej pod N r. 1 
w tabelli likw idacyjnej zap isanej, we wsi W oli 
Ł ąck ie j gm inie Ł ą c k  po łożonej, sk ładającej się 
z 3 -ch  domów m ieszkalnych, w ia trak a , stodoły  
obory  i 47 m orgów 120 prętów grun tu , do M a- 
xym iijana  O ttona i A ugusta  braci W  ej ord i  
należące j, zaw iadam ia in teresan tów , że takow a 
nastąp i w dniu 3 (1 5 )  P aździern ika  r. b. rano 
w Sądzie tutejszym  , poczem decyzja w rozpo­
znan iu  p ro to k ó łu  tej regu lacji za raz  ogłoszoną 
zostanie. W zywa ich przeto, aby sami lub 
przez pełnom ocników  urzędowych zgłosiii się w 
term in ie powyższym z dowodam i własności pod 
sku tkam i praw a.

Gom bin d- 14 (26) Czerwca 1874 r.
Podsędek F a lęck i.

LICYTACJE. —  TOPI'H.

N .  D . 3804 . M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  10 (22) L ipca r . b. o godzinie 12-ej 

w południc odbywać się .będzie w sali licy ta­
cyjnej M agistrate  m. W arszaw y licy tacja  na 
dostaw ę w roku  1875.

A ) D la  W arszaw skiej S traży  Policyjnej.
1. S ukna ciemno szarego arszynów  1818.
2. S ukna ciemno zielonego arszynów  263 4 .
3. S ukna oranżow ego arszynów  9.
4. S ukna szaro niebieskiego arszynów  1837.

B ) D la  W arszaw skiej S taży Ogniowej.
1. S ukna szarego żo łn ierskiego arszynów  

1448 werszków 4.
2. S ukna szafirow ego arszynów 57 werszków 

13.
3. S ukna czerw onego arszynów  6 werszków 

pięć.
4. S ukna ciemno zielonego żo łn iersk iego a r ­

szynów 105 2 werszków 10.
5. S u kna czarnego żołn iersk iego  arszynów  

1296 w erszków  14.
l ic y ta c ja  odbyw ać się będzie g łośna .
N iestaw ająry  do licytacji, mogą sk ładać  lub 

n adsy łać  n a  ręce p. o. P rezyden ta m iasta, w 
sali licytacyjnej M agistratu , w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w południe dek la ­
rac je  opiępzętow ane, na  pap ierze  stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 

j wzoru, w których  w yraźnie lite ram i, bez skro- 
bań , popraw ek i przekreśleń wypiszą ceny po 
jak ich  podejm ują się powyższej dostaw y.

O tw orzenie złożonych deklaracji, nas tąp i za 
raz  po ukończeniu licytacji g ło śne j.

P rzystępu jący  do licytacji, powinni przy  
p ro śb ie  n a  stomplu ceny kop 70 ja k  również 
sk ładający  deklarację, do łączyć kwit K asy G łó ­
w nej Ekonom icznej m. W arszaw y na  złożone 
w  tejże K asie  vadium w ilości rs. 2,900 i na 
k osz ta  ogłoszenia rs. 30, k tóre nieutrzym ujące- 
m u się przy licytacji natychm iast zwrócone j
będą . j

W arunki i wzory są do p rzejrzenia w W y- •
d iia le  A dm inistracyjnym , każdodziennic w yją- j r ^ y ’żelaznej^'łącznie z Avydobfclem o n ^ z  g run - 
WBzy dni św iątecznych. I w łościańskich Siciuonia i Najdziszów w o-

W zór do dek larac ji. ! góle za rs. 355.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  . . sk ła d am ; dnia 31 L ipca (12 S ierpn ia) 1874 r.

n in iejszą d ek larac ję , i i  podejm uję się dostaw y 28. L icy tacja  o godzinie 11 rano na  dowóz 
n a  rok 1875 (w ypisać szczegółowo z ogłoszenia do W ielkich P ieców  w H ucie B ankow ej rudy 
przedm iota dostaw y z cenami, po jak ich  takow e żelaznej łącznie z wydobyciem onej z gruntów,

N. D . 4012. Naczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

P o d aje  do wiadomości publi cznej, iż w bió- 
rzo Górniczem  O kręgu Zachodniego w D ą b ro ­
wie odbyw ać się będą  licytacje in minus przez 
dek laracje  zapieczętow ano na  dowozy i dosta­
wy ró  nych m aterjałów  d la  zakładów  i kopalń  
G órniczych O kręgu Zachodniego, a  mianowicie: 

dnia 26 L ip ca  (7 S ierpn ia) 1874 roku.
1. L icy tacja  o godzinie U  ran o , n a  dostawę 

do M agazynu Okręgowego w D ąbrow ie m ater­
ja łów  smarowych, skór różnych gatunków , oraz 
m etalowych i innych drobnych przedm iotów fa ­
brycznych, w ogóle za rs. 14,382 kop. 89.

2. L icy tac ja  o godzinie 1 I '/., p rzed  polu. 
dniem, n a  dostaw ę do tegoż M agazynu tarcic 
różnych gatunków  i rozm iarów  w ogóle za rs. 
777 3 kop. 5.

3. L icytacja o godzinie 12 w południe, na 
dostaw ę do tegoż m agazynu pilników sta ło : 
wych w ogóle za rs. 731 kop. 67.

4. L icy tac ja  o godzinie 12%  po południu 
na dostaw ę do tegoż m agazynu lin kręgowych 
m aterjałów  konopnych, w -> ogóle za rs. 2402 
kop. 74.

5. L icytacja o godzinie 1 po południu  na 
dostaw ę go tegoż m agazynu gwoździ drutow ych 
maszynowych różnych gatunków  w ogóle za rs. 
2317 ko p . 90.

6. L ic y ta c ja  o godzinie 1%  po południu 
dostaw ę do tegoż m agazynu dynam itu i masy 
zw anej alcalioxyd z należuem i przyrządam i 
ogóie za rs . 4988 k o p . 56.

7. L icy tacja  o godzinie 2 po południu  na  do­
wóz do tegoż m agazynu żelaza, drobnych odia- 
wów, gw oździ i innych wyrobów z Z akładów  
Rządow ych Górniczych O kręgu W schodniego, 
w ogóle za rs . 340.

8. L icy tac ja  o godzinie 2 %  po po łudn iu  na 
dostaw ę drzew a z lasów pryw atnych d la k o ­
palń  węglowych w ciągu la t trzech  t. j .  1875, 
1876 i 1877 w ogóle za rs , 67111 kop. 44.

9. L icy tac ja  o g o d z in ie 3 po po łudniu  na do ­
staw ę drzew a z lasów  pryw atnych d la  kopalń  
galm anowych w ciągu la t trzech t. j .  1875,
J 876 i 1877 w ogóle za rs. 4131.

dnia 29 L ipca (10  S ierpn ia ) 1874 r.
10. L icy tac ja  o godzinie 11 rano na dostaw ę 

żywności dla chorych leczonych w lazarecie 
górniczym  w D ąbrow ie, różnych m aterjałów  
pom ocniczych i n a  w ypełnienie różnych posług 
p rzy  lazarecie  w ogóle za  rs . 1943.

11. L icy tac ja  o godzinie 1 1 %  ran o , na  do ­
staw ę dla S ta jn i R ządow ej fu rażu , mianowicie: 
owsa, siana i słom y w ogóle za rs. 9582 k o ­
piejek  10.

12 . L icy tacja  o godzinie 12 w południe na 
dostaw ę m aterjałów  sm arowych i pomocniczych 
d la  M agazynu w P an k ach , w ogóle za rs. 1480 
kop. 7.

13. L icytacja o godzinie 1 2 ■/•) po południu 
n a  dowóz różnych przetw orow ych i pom ocni­
czych m aterjałów  d la  Z akładów  Pankow skich  
w ogóle za rs. 5145 kop. 96.

14. L icy tac ja  o godzinie 1 po południu na 
dowóz do kopalń  galm anu Ulises i p łuczki B u­
kow skiej drzew a, m iału galm anow ego i różnych 
m aterjałów  z D ąbrow y, w ogóle za rs. 1670 
kop. 32.

15. L icytacja o godzinie 1%  po po łudn iu , 
na tak ież dowozy ja k  w 14 punkcie do kopalni 
galm anu Je rz y  i płuczki Starczynow skiej, w 0- 
góle za rs. 2735 kop. 11.

16. L icytacja o godzinie 2 po południu , na 
tak ież dowozy ja k  w 14 punkcie do kopalni 
galm anu A nna i p łuczki Strzem ieskiej, w ogóle 
za rs. 543 kop. 29.

17. L icy tacja  o godzinie 2 1 2 po po łudniu  na 
dowóz m iału galmanowego i m aterjałów  z D ą ­
browy do kopaln i galm anu B arb a ra  i P łuczki 
Życbeckiej, w ogóle za rs. 115 kop. 56.

18. L icy tac ja  o go'dzinie 3 po południu  na 
dowóz drzew a, m iału galm inow ego  i m aterja­
łów z D ąbrow y do kopalni galm anu Jó z e f  i 
P łuczk i O lkuskiej, w ogófe za rs . 527 kop. 18.

dnia 30 L ipca (11 S ierpn ia ) 1874 r.
19. L icytacja o godzinie l i  rano  na  dowóz 

drzew a z lasów  Rządowych do kopalń  rud  że­
laznych Siem onia, Ndjdziszew i M ierzęcice, ć 
raz do kopalni glinki ogniotrw ałej A ugust, w 
ogóle za rs. 670 kop, 80.

20. L icytacja o godzinie 11 */2 przed po łu ­
dni em na  dowóz węgli kam iennych z kopalń: 
K saw ery i Szybu K oszelew , Cieszkowski, Ł a- 
będzki, N ow a i Reden do Zakładów  w Hucie 
Bankow ej, dla H ut Cynkowych pod B ęd inem, 
do bulw arku  i mucliipy 35 konnej na  kopalni 
Reden, o raz na  dostaw ę koni do wózków dla 
kopalni K saw ery, w ogóle za  rs. 3791 kop. 87.

21. L icy tacja  o gadzin ie  12 w południe na 
przewóz surowizny i odlewów żelaznyuh z Z a­
k ład u  P ank i do Z akładów  i kopalń  w D ą b ro ­
w ie, w ogóle za rs. 1897 kop . 50.

22. L icy tac ja  o godzinie 1 2 %  po południu , 
na  dowóz różnych n łaterjalów  do P udlingaru i 
W arsz ta tów  M echanicznych w Hucie Bankow ej 
w ogóle za rs. 1149 kop. 90.

23. L icy tac ja  o godzinie 1 po południu  na 
dowóz różnych m aterjałów  do wielkich Pieców  
w H ucie B ankow ej i wywóz szlaki z tegoż Za- 
k la iu , w ogóle za rs. 948 kop. 79.

24' L icy tacja  o godzinie 1 %  po południu  na  
dostawę do W ielkich Pieców  w Hucie B a n k o ­
wej rudy żelaznej kam ionkow ej z gruntów  p ry ­
watnych w ogóle za rs. 10787.

25. L icytacja o godzinie 2 po południu na 
dowóz do W ielkich Pieców w H ucie Bankow ej 
rudy żelaznej z kopalń Siem onia i N ajdziszew 
w ogóle za rs. 2648.

26. L icytacja o godzinie 2 1 2 po południu  na 
dowóz ru d y  żelaznej i glinki ogniotrw ałej z k o ­
palni rządow ej M ierzęcice do Zakładów  i bu 
dowl w okręgu w ogóle za rs. 1450.

27. L icy tac ja  o godzinie 3 po południu  na 
dowóz do W ielkich Pieców  w H ucie B ankow ej

w łościańskich wsi M ierzęcice, w ogóle za r s . . 
4398 kop. 75.

29. L icy tacja  o godzinie 11 Ci przed po łu ­
dniem na dowóz glinki o gn io trw ałe j łączn ie  z 
wydobyciem onej z gruntów  w łościańskich wsi 
M ierzęcice do Zakładów  i budow l w okręgii, w 
ogóle za  rs. 3125.

30. L icy tac ja  o godzinie 12 w południe na 
dowóz do W ielkich Pieców w H ucie Bankow ej 
rudy żelaznej łącznie z wydobyciem onej z 
gruntów w łościańskich wsi K ad łub  w ogóle za 
rs. 2322.

31. L icy tacja  o godzinie 12 % po południu 
na  dowóz galm aau do H ut cynku pod B ędzi­
nem z kopaln i A nna i P łuczk i S trzem ieskiej w 
ogóle za rs. 408 kop. 30.

32. L icy tac ja  o godzinie 1 po południu na 
tak iż  dowóz ja k  w 31 punkcie z kopatni U lises 
i P łuczk i Bukow skiej, w ogóle za rs. 10843 
kop. 40.

3. L icy tacja  o godzinie 1 1 1 po południu  na 
taki3 dowóz ja k  w 31 punkcie z kopaln i Je rzy  
i P łuczk i Starczynow skiej w ogó le  za rs. 12659 
kop . 12.

34. L icy tacja  o godzinie 2 po połudn iu  n a  
tak iż  dowóz ja k  w 31 punkcie z kopalni Jó z e f 
i P łuczk i O lkuskiej w ogóle za rs. 1233 kop. 83.

35. L icytacja o godzinie 2 V2 po południu  na 
takiż dowóz ja k  w 31 punk di o z kopaln i B ar­
b a ra  i P łu czk i Życheckiej w ogóle za rs. 501 
kop. 50.

36. L icy tacja  o godzinie 3 po południu na 
dowóz różnych m atrejałów  do H u t cynku pod 
Będzinem  w ogóle z a r s .  2721 kop. 72.

D nia  2 (14) S ierpnia 1874 r .
37. L icy tac ja  o godzinie 11 ej runo n a  do­

wóz koksu drobnego z placów  fabrycznych w 
H ucie Bankow ej do H ut cynku pod Będzinem  
w ogóle za rs. 750 k . 40.

38. L icy tac ja  o godzinie 11 %  przód połu­
dniem  na dowóz różnych przetw orow ych i po ­
mocniczych m aterjałów  do walcowni S ław kow ­
skiej, w ogóle za rs 1463 k . 8.

39. L icy tac ja  o godzinie 12 w południe na  
dowóz różnych m aterjałów  do budowl, znajdu­
jących  się w obrębie zakładów  D ąbrow skich , w 
ogóle za rs. 1415 k. 8.

40. L icy tacja  o godzinie 12 %  po południu 
na  dowóz drzew a z lasów rządow ych do budowl 
w okręgu, w ogóle za rs. 329 k . 26.

41. L icy tac ja  o godzinie 1 po poluduiu na 
dostaw ę kam ienia wapiennego do budowl, na 
reperacją  dróg i do producji w apna, w ogóle za 
rs. 2021 k. 98.

42 L icy tac ja  o godzinie 1%  po południu na 
dowóz drzew a z lusów rządow ych do kopalń  
węglowych, w ogóle za rs. 585 k . 91.

P rag n ący  uczestniczyć w wyżej wymienio­
nych licytacjach  obow iązani w Oznaczonym 
dniu i godzinie sk ładać  w biórze Górniczem 
O kręgu Zachodniego w D ąbrow ie dek larac je  
pisane na papierze stemplowym  ceny k . 70 po ­
dług wzorów w w arunkach  licytacyjnych do- 
m ieszczonych i do dek laracji tych dołączać na 
kaucjo gotow izną, lub też listam i zastawnem i, 
albo  innem i papieram i procentow em i Cesarstw a 
i K rólestw a z w łaściw em i kuponam i % „ część 
ogólnej w artości dowozu lub dostawy i nu ko ­
sz ta  ogłoszeń licy tacji w gotow iźnie pół pro­
centu od tejże summy. P rzy  tem nadm ienia 
się że przy sk ład an iu  kaucji za kwoty niedo- 
cbodzące rub la  należy  sk ład ać  całkow itego ru ­
bla, zaś n a  koszta  ogłoszeń licytacji za kwoty 
uiedochodząco 50 k. nałoży składać 50 k ., u za 
kwoty większe od 50 k. całkow itego rub la .

D ek la rac je  winny być pisano w yraźnie, bez 
skro  bań i popraw ek i sk ładane w biórze G ór. 
niczein O kręgu Zachodniego najpóźniej w dniu 
do licytacji oznaczonym, na pół godziny przed 
term inem ; gdyż podane nie w oznaczonym  te r .  
ih in ie  i nap isane  nie podług form y w skazanej 
przy jęte  nie będą.

W arunki do rzeczonych licytacji służące, w 
k tó rych  zarazem  oznaczone są ilości p o trze­
bnych dowozów i dostaw , ja k  rów nież szczegó­
łow e ceny na każdy rodzaj dowozu lub dosta­
wy, p rzeg lądane być mogą w biórze Górniczem  
w D ąbrow ie codziennie, w yłączając dni galow e 
i św ięta uroczyste.

D ąbrow a 24 Czerwca 1874 r.

Zajęcie w kopjach doręczono.-
1. H eljodorow i Janiszew skiem u, P isa rzo w i 

Sądu P o k o ju  w Ł odzi, tam że w m ieście Ł odzi 
urzędującem u ń a  ręce w łasne.

2. Iw anow i Styezenko, P rezydentow i m iasta 
Z gierza, tam że w mieście Z gierzu  urzędującem u 
na  ręce w łasne.

Obudwom d. 20 Lutego (4  M arca) 1874 r .
W niesiono do księgi hypoteczuej n ie ru ch o ­

mości N. 143 i 144 w Z gierzu  po ło żo n e j, dnia 
20 Lutego (4  M arca) 1874 r. a  w dniu dzisie j­
szym do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry ­
b u nału  tutajszego n a  ten  cel utrzym yw anej wpi- 
sanem zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i wa- 
rim ków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsza­
wie w W ydz. I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  d. 1 (13 ) M a ja  1874 r.

S przedażą kierow ać będzie Jó z e f  K irszro t 
A dw okat przy  Sądzie Apelacyjnym , K ról. P o l. 
którego zamieszkanie jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 6 (18) M arca  1874 r.
R . Linow ski.

W ywieszono ua tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 6 (18 ) M arca) 1874 r.
R. Linow ski.

P o  odbyciu w dniu 1 (13), 15 (27) M aja i 
29 M aja (10 Czerwca) 1074 r: trzech p u b lik a ­
cji ib io ru  objaśnioń i w arunków  licytacyjnych, 
sprzedaży nieruchom ości N r. 143 i 144 w mieś­
cie Z gierzu  położonych, T ry b u n a ł Cywilny w y­

rokiem  w dniu 29 M aja (10  Czerwca) r. b . wy­
danym, term in do przygotow aw czego przysą- 
dzonia rzeczonych nieruchom ości n a  21 Czerw­
ca (3 L ipca) 1874 r. o godzinie 10 ran o  wyzna 
czył, k tóry  to termin odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego.

L icy tacja  w term inie przygotow aw czego przy ­
sądzenia zaczynać się będzie od sumy rs. 2,000 
ja k ą  popierający  sprzedaż postępuje.

W arszaw a d. 29 M aja (10  Czerw ca) 1874 r.
R. L inow ski.

P o  odbyciu w torminie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia, w którym  n ierucho­
mość .Ni 143 i 144 w mieście Zgierzu położone, 
Józefow i K irszro t A dw okatow i za sumę rsr. 
2,000 przygotow aw czo przysądzone zostały, 
T ry b u n a ł wyrokiem w tymże dn iu  21 Czerwca 
(3 L ipca) 1874 r. w ydanym , term in do osta te­
cznego przysądzenia rzeczonych nieruchom oś­
ci na  dzień 6 (18) W rześn ia  1874 r. godzinę 
10 z ran a  wyznaczył, k tóry  to  termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie pod N. 549 u rzęd u ją ­
cego.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 2,000 lub 
%  części szacunku taksą  biegłycli wykryć się 
m ającego .

V adium  wynosi rs. 1,500.
W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1874 r.

R . L inow ski.

N . D. 4150. P isa rz  j Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art, 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie A dolia  K untzc fab rykan ta , w 
mieście Zgierzu, powiecie Łodzińskim  zam iesz­
kałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacyjnego, u 
Jó z efa  K irszro t A dw okata p rzy  Sądzie A pela- 
cyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie pod 
N. 663 4/5 zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 2,000 z procentem  6 %  
w chwili zap ła ty  obliczyć Się mianym, od R o ­
berta  i Jo a n n y  z W entlandtów  m ałż. W ahlm an, 
obywateli i w łaścicieli nieruchom ości w mieście 
Zgierzu przy ulicy Zegrzańskicj i W odnej pod 
N. 143 i 144 położonej, tam że zam ieszkałych, 
protokółem  T eofila  M łodzikow skiego K om orni­
ka  przy  T ryb u n a le  tutejszym  w d. 12 ( 2 4 ) Lutego 
1873 roku  sporządzonym, w drodze sądow ej 
przym uszonego wywłaszczenia zajętą  i zaaresz­
to w an ą  została:

N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście Zgierzu przy Ulicy Zegrzańskiej i 
W odnej, pod N N , 143 i 144 n a  gruncie d z ie ­
dzicznym wieczysto czynszowym, z k tórego o- 
p 'a c a  się czynszu rocźńie rs  4 k . 74, w gminie 
M agistratu  m iasta Z gierza, p a ra f ji  Zgierz pod 
ju riśd ik e ją  Sądu P o k o ju  w Łodzi po łożona, 
prawem w łasności do R oberta  i Jo an n y  8 W en- 
tlandtów  małż. rVahlman należąca, i w tychże 
posiadaniu zostająca, poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecznie obciążona, przybliżonej r o z ­
ległości gruntu  wraz z ogrodem  około m órg 3
llPAfnn/ I - A  —„L an  ______11. /

N . D. 4160.' O głaszam , że w dniu 9 (21) 
L ipca r. b. od godziny 11 z ran a  w W arszawie, 
W domu -All 1362, na żądanie strony, z mocy u- 
pow ażnienia sprzedaw ać będę przez publiczną 
licytację; garderobę, bieliznę, pościel, koszto 
wności których wystawa tamże przez dni trzy  
p ie rw ej się urządza, i inne ruchom ości sp a d k o ­
we po Ju lji z R adków  Ciszewskiej inw entarzem  
wykazane.

L eon Ruszkow ski, Regent.

N. D . 41 72. W dniu 3 (15) Li pca 1874 r  o 
godzinie 10 z rana  na  targu  za Żelazną B ram ą 
praw nie zajęte  ruchom ości jak o  to: m eble ma- 
chon iove, jesionow e, w dniu 5 ( i  7) b m i. r . 
o godzinie 10 z ran a  na  targu  przy T rzech  
K rzyżach, fo rtep jan , meble m achoniowe, je s io ­
nowe, o godzinie 12 w południe n a  tymże ta r ­
gu meble jesionow e, i o godzinie 2 w rynku 
S tarego M iasta, meble, w yściołka do mebli, 
sprężyny, w dniu 10 (22) b in. i r. o godzinie 
11 z ran a  na  T arg u  przy T rzech  K rzyżach 
m eble jesionowe, sosnowe, przez publiczną l i ­
cytację sprzedane zostaną,

J ó z e f  Rosiński K om ornik , 
M idowa M 489d.

lub o teraźniejszym  zam ieszkaniu swam zaw ia­
dom ił, w przeoiwnym razie będzie z nim postą- 
pionem  podług  praw a.

W arszaw a d. 21 C zerw ca(3  L ipca) 1874 r.

N. D  4137. Sąd P o licji P opraw czej W ydzia­
łu  I w W arszaw ie. Zaw iadam ia osoby in te re ­
sow ane, że na  rewizji w m ieszkaniu osoby po 
dejrzanej w początku miesiącu M aja r . b. odb y ­
tej zakw estionow ane zostały  i w depozycie S ą ­
du tutejszego zn a jd u ją  się rzeczy n astępu jące:

1. M edaljon złoty.
2. K olczyk złoty z k o ra lik iem .
3. B rosza z ło ta  z ko ralem .
4. Szp ilka m osiężna z literam i N. N
5. S akiew ka zielona kordonkow a z biletem  

bankowym rubli trzy i kw otą 55 kop.
6. D łu to  żelazne.
7. S zal Czamy tybetow y z frendzlą  jedw abną.
8. C hustka w ełniana sta ra .
9. C hustka w pasy kolorow e.
10. Szalik  kolorow y.
11. S ta ra  kam izelka.
12. Podszew ka atłasow u czarna  odpru ta  

pod p a lta .
13. Dwie m ałe suk ienne peleryny.
14. T rzy  kaw ałki m aterji jedw abnej czerw o ­

nej.
15. Cztery koszule m ęzkie webowe.
16. Ż ak ie t.
17. P a lto  le tn ie  męzkie.
18. K ieszeń suk ienna.
W zywa przeto  każdego k toby do powyższych 

rzeczy  rościł pretensją , aby w ciągu  dni 30 sta 
wił się w Sądzie tutejszym  i w łasność swą udo 
w odnił, w przeciwnym bowiem razie postąp io- 
nem będzie wedle praw a.

W arszaw a d. 18 ( 8 0 ) Czerw ca 1874 r .

N. D 4135. Są 1 Policji P opraw cz j  -Wydzia­
łu I w W arszaw ie. W zywa kobie tę  to lerow aną,
F a jg ę  F ie d le r  v F re d łe r, w W arszawie podrN. 
570/1 zam ieszkałą , obecnie ą pobytu n iew iado­
mą, aby w ciągu dni 30, licząc c-d daty  ni-iiej 
szego zapozw u, w skazała  ttre js.-e swego zam ie­
szkan ia , lub Osobiście itaw iia  się W S ą d /ie  tu ­
tejszym  w in teresie  w łasnym , gdy/, w przeciw ­
nym razie będzie z nią postąpionem  według pra 
wa

W arszawa d , 19 Czerwca (1 L ipca) 1874 r.

N. I ) . 3985. Sąd Policji Popraw czej W -łu 
I I  w W arszaw ie. W zyw a W eronikę K lam er 
21 la t m ającą, ew angieliczkę, niezam ężną, o- 
sta tn io  we wsi Ł ap igroszu , gm inie B rudno za­
m ieszkałą, oecnie z pobytu niew iadom ą, ażeby 
w ciągu dni 30, od dn ia  niniejszego zapozwu 
staw iła się w Sądzie tutejszym , w przeciwnym 
bowiem razie postąpione będzie z nią pod ług  
praw a.

W arszaw a d, 20 Czerw ca (2 L ip  ca) 1874 r .

N. D. 4070. Sąd PoU cjuRopraw czej w P ultu  
sku. -W n cv z d- 23 M aja (4  Czerwca) na  24 
M aja (5 .Czerwca r. b. z K ośzieła Sw jęto-K rzy- 
s k i 'g  na su ie n ta rru  katolickim  w P u łtu sk *  u-
kr.ioziouo dwa a tr re  zw y k łeg o  fasonu, sreb rne  
w ew nątrz wy-rłacanp k ielichy i jedną sreb rn ą  
patynę.

W zywa zatem  każdego .k teby  spostrzeg ł pczed 
dm ioty po vyzsze, w p o s ia d a /u  osób p o d e jrz a ­
nych, aby takow e przy trzym ał, i d o  n a jb liższej 
w ładzy policy jnej lub Sądowej dostaw ił.

P u łtusk  d 15 (27) Czerw .;a 1874 r .

N. D . 3942. Sąd P o lic ji P ro ste j w Zakroczy- 
nriu. W  dniu 25 M aja (6 C zerw ca) ro k u  bieżą­
cego na brzegach rzeki W isły  przy folw arku 
W ilkow ice w gm inie S ialce, p-cie Płońskim , 
g u b ern ji P ło ck ie j, przez m ieszkańca wsi Pragi 
J a n a  D ey znalezione zostały  nie żywe i już 
zgniłe zwłoki niew iadom ego mężczyzny od 1 4  
do 16 la t  m ieć mogącego, ubranego w 9 7 bery - 
nowe palto  koloru  tabczkow ago, nankinow y 
p alton  w pasy czarne i b ia łe , tak ież same spo ­
dnie, b ia łą  g rubą  płócienną koszulę, i cienkie 
bu ty  z cholewami; rysopis tego człow ieka z 
pow odu zupełnej zgilizny c iu łan ie  mógł być zdję­
ty, dla  togo też  m a honor prosić tak  wszystkie 
w ładze jako też  osoby pryw atne, ażeby o im ie­
niu, nazw isku, pochodzeniu, miejscu zam iesz­
kan ia , przyczynie śm ierci, tegoż człowieka, Sąd 
tutejszy albo też najb liższą w ładzę policyjaą 
zaw iadom iły.

Zakroczym  d. 1 (1 3 ) Czerwca 1874 r.

N. D . 3987. Sąd  Policji P opraw czej w Ł om ­
ży. Zapozywa L ejbę  P en  uprzednio w mieście 
Łom ży zam ieszkałego a obecnie z pobytu 
niew iadom ego aby się w d n iach  30 w Sądzie 
tutejszym  d la  ogłoszenia mu w yroku w jego 
własnej spraw ie staw ił,, po upływ ie bowiem te ­
go term inu listam i gończem i ścigany będzie.

Łom ża d 19 C zerw ca (1 L ip ca) 1874  r.

N . D . 3820. Sąd Policji Popraw czej w J a ­
nowie. W zywa niniejszem  M akrydę M akisuwę 
ostatecznie w mieście Tom aszow ie tegoż p tu 
zam ieszkałej, ażeby w przeciągu 30 dni od dnia 
niniejszego o g łoszen ia , staw iła się do Sądu tu ­
tejszego, albowiem w przeciwnym razie  Sąd 
postąpi z n ią podług prawa.

Ja n ó w  d. 6 (18) Czerw ca 1874  r.

N . D . 3853. Sąd Policji Popraw czej W -łu  I  
w W arszaw ie. W zywa niniejszem  M arcelego 
W inczer osta tn io  w W arszaw ie zam ieszkałego, 
ażeby w przeciągu dni 30 , staw ił się w Sądzie 
tutejszym , celem w ysłuchania wyroku Sądu 
K rym inalnego w W arszaw ie, w s rawie F e li­
k s a  K ośeielnickiego, obw inionego o kradnie* 
wydanego,

W arszaw a d. 13 > 25) Czerwca 1874 r.

N . D . 3861. Sąd Policji P opraw czej W  łu  I  
w W arszaw ie. W zywa F e lik sa  K ow alskiego, 
o sta tn io  w W arszaw ie pod N r. 181/2 zam iesz­
kałego , ażeby w przeciągu dni 30, staw ił się w 
Sądzie  tutejszym  licząc od daty  tego zapozw u, 
ce lem  w ysłuchania w yroku Sądu K rym inalne 
go w W arszaw ie, w spraw ie F e lik sa  K ościel- 
nickiego obwinionego o kradzież wydanego. 

W arszawa d. 13 ( 2 ») C zerw ca  1874 r.

N . D. 4 i5 3 . P ra w n i) zajęte ruchom ości i 
tow ary  w drodze egzekucji Sąd, wej jako to: 
m aszyna do rąban ia  cukru, bufety, lam py, ryż, 
h e rb a ta /b u rk i  i t. p, w dniu 5 (17) Lipca r. b. 
o godzinie 9-ej z rana  ua targu  T r ty  Krzyże 
zw anym  w W arszaw ie przez pub liczną  licyta 
cję sprzedane zostaną.

Stanisław  N aw rocki Komornik, 
przy Sądzie A pelacyjnym .

N. D. 4 159. W drodze Sądow ej egzekucji 
zajęte  ruchom ości, łó żk a , sto ły , kom oda, zegar 
k rzesła, sofa, rygały , bufet przez pub lieżną  li­
cytację w d. 5 (1 7 ) L ip ca  r. b o godzinie 12 
w południe na targu  W ołowym  n a  P ra d z e  przy 
W arszaw ie sprzedane będą.

Stanicław  Nowe a  K om ornik.

N. D . 3984. Sąd P o lic ji Popraw czej W -łu  
I I  w W arszaw ie, W zywa niniejszem  M arjan - 
nę Pogorzelską poprzednio w gm inie R adzie­
jowice zam ieszkałą, a obecnie niew iadom ą, 
z m iejsca pobytu , any w przesągu 30 dni, od 
daty  niniejszego ogłoszenia zgłosiła się do S ą ­
du tutejszego, gdyż w razie przeciwnym postą- 
p ionem  z n ią  będzie podług praw a.

W arszaw a d . 8 (2 0 ) Czerwca 1874 r.

N D. .1931. Sąd Policji Poprawczej w Lubli­
nie. W zywa Józefa Lewandowskiego, Jat 30  li­
czącego, w d o w a , bezdzietnego,-ekonom a zisia t 
nio we wsi S w idujku  zam ieszkałego , obecnie  ̂
m iejsca swego pobytu niew iadom ego, ażę'0yiw  
ciągu dui 30, od daty  niniejszego gapozwu w 
Sądzie tu tejszym  się s-ąw jfU ra o g h .A eu ia  wy. 
roku, n > q pobytu doniósł w
prieCłWayir* o iwiern razie , foatsjpinno s nim  
będzie podług pra  a.

Lublin  d. 13 (2 5 j Czerwcn 1874 r.

LISTY GO A CZE. 
O - b i l O E H H E  j l J ł O m .

N. D . 393 2. Sąd Policji Popraw czej w K a­
liszu. Zechcą wszystkie w ładze cywilne i woj­
skow e ściśle śledzić P aw ła  W oźniaka p ru sk ie ­
go poddanego, owczarza z fo lw arku W awry, 
gminy Iw anow ice pow iatu K aliskiego, obecnie 
niewiadomego z m iejsca pobytu  i ukryw ającego 
się przed w ym iiretu spraw iedliw ości, wrazie 
zaś ujęcia Sądowi tutejszem u, lub najbliższem u 
odstaw ić.

K alisz d. 12 (24) Czerw ca 1874 r .

N. D . 3986. Sąd P o lic ji Popraw czej W -łu  
I I  w W arszaw ie. Niniejszem podaje do pulicz- 
nej w iadomości, że S u ra  N ejm an żona felczera 
w m. Górze K alw arji zam ieszkała, wyrokiem  
prawom ocnym  Sądu K rym inalnego w W arsza­
wie z d. 4 (1 6 ) Lutego 1874 r. za n łedoztłb lo - 
ne i błędne leczenie skazaną została  z a rt. 576, 
K. K / G .  i P  na k a rę  p ieniężną w ilośai 
rs. 10.

W arszaw a d, 21 Czerw ca (3 L ipca) 1874 r

prętów  kw adratow ych 48, pręcików  71 m iary 
now opolskiej mieć m ogąca.

N a g iuncie  tej nieruchom ości są następujące 
zabudow ania:

1. K am ienica o parterze  i facyacie m asiv m u­
row ana, blachą a  w części dachów ką karpiów - 
ką k ry ta , z kominem m urowanym .

2. P a rk a n  z desek.
3. B ram a wjezdna z furtką.
4. K urnik  z bali gontam i k ry ty .
5. Spichrz, sta jn ia, wozownia i obórka z b a ­

li gon tam i kryte.
6. K lo ak a  z bali gontam i k ry ta .
7. Bram a.
8. S uszarn ia  z b a li gontam i kry ta  ź! kominem 

m urowanym .
9. Dom  fabryczny z b a li gontam i kryty.
10. Szopa zarazem  suszarn ia .
11. P rzystaw ka z desek pod pćłdaszk iem  

gontam i krytym.
12. Śm ietnik z bali.
13. O grodzenie z bali na  węgle.
14. S tudn ia  ok rąg ło  m urow ana z pom pą ba­

lami przykryta.
15. B ruk w podw órzu z kamieni polnych, 

p rzejśc e z domu frontow ego do fabryki stano­
wiący.

16 . O gród owocowy i warzywny w którym 
jost oprócz krzaków  i zarośli, drzew owo cowych 
sztuk 70 i drzew dzikich około  49 i 2-ie ław k i 
ua s łu p ach /o g ro d zo n y  je s t w części deskam i i 
sztachetam i z desek.

W  małym kaw ałku  łąk i jes t wykopany kanał.
W  nieruchom ości tej je s t 5 lokatorów  z im ion 

nazwisk, o raz ilości ceny najm u uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą  kierującego Jó zefa  
K irszro t A dw okata przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie, pod N r. 
663/4 /5  zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tutejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane być 
mogą.

N. 13. 9005. W  dniu 3 (15) L ip ca  r. b. o 
godzinie 12 w po łudnie  szafy i rygały  sk lepo­
we, kapelusze ryżowe) słom kow e,"kw iaty sztu 
ezne, waga, i t. p ., na  targu K rasińsk ich , oraz 
w dn iu  4 (16) L ip c a  r. b. o godz, 11 ran o  na 
targ u  pod T rzem a K rzyżam i w W arszaw ie, 
sprzęty jesionow e olszowe, sosnowe, zegary , 
sam ow ar, noże, i t. p , przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

W alenty L istopad  K om orn ik .

ZA POZWY EDYKTALNK 
I ŚLEDCZE. 

h u b o  J i m  k i >  e y # y
N . D . 3907. Sąd P o lic ji P opraw czej W y­

działu  I w W arszaw ie. Zapozyw a niniejszym  
czasowo urlopow anego żo łn ierza F e lik sa  M ała­
chowskiego, 28 la t m ającego, pierw ej pod As 
1005/6 zam ieszkałego, obecnie niew iadom ego z 
pobytu, ażeby w ciągu dni 30 licząc od dnia 
tego zapozw u staw ił się w Sądzie tutejszym  lub 
w skazał m iejsce swego zam ieszkania, w przeci­
wnym bowiem  razie postąp  ionem  z nim  będzie 
pod ług  prawa.

W arszaw a d. 19 Czerw ca (1 L ipca) 1874 r.

N. D . 4133, Sąd Policji Popraw czej W ydz. 
I i-g o  w W arszaw ie. W zywa niniejszem  A n to ­
niego L fszko, piw ow ara ostatnio w m. Rawie 
zam ieszkałego, obecnie z pobytu’ niewiadom ego 
ab y  W spraw ie w łasnej w ciągu "dni 30 od daty 
n in iejszego ogłoszenia do Sądu tutejszego 
przyby ł, w przeciwnym  bowiem raz ie  podług 
praw a postąpionem  z nim będzie.

W arsaaw ad. 15 (27) Czerw ca 1874 r.

N. D . 4047. Sąd Policji Popraw czej w K ai 
warji. W zywa ninieszem S tan isław a Ćzarniaw - 
śkiego, pochodzącego ze wsi W izgury, gminy 
W iżajny, gubernji S uw alskie j obecnie n iew ia­
domego z pobytu , ażeby w ciągu dni 30-tu 
staw ił się w Sądzie tutejszym  celem wysłucha 
n ia  wyroku tegoż Sądu, w dniu 22 L istopada 
(4 G rudnia) 1873 r. w I-e j in stanc ji wydanego, 
którym  S tanisław  Czerniaw ski za defraudację 
trunków  z a r t  31, 3, 47, 78, 79, 80, 85 p rze­
pisów o k arach , oprócz op ła ty  akcyzy kop. 6 
na  karę  pieniężną kop. 24 i konfiskatę tru n ­
ków skazany został, lecz poniew aż P o d p ro k u ­
ra to r  przy tutejszym  Sądzie, na skutek  żądania 
Zarządzającego dochodam i ukcyzncm iŁo.nżyń- 
skiej P łock ie j i Suw alskiej gubern ji, Zaapelo­
w ał od powyższego w yroku, przeto spraw a roz­
patrzoną będzie w I i - e j  in sancji, a wrazie uie- 
zg ioszenia się Czerniaw skiego, osądzoną zuo- 
cznie zostan ie .

K alw arja  d. 20 Czerwca (2 L ip ć j) ’ 1874 r.

N D . 3743. Sąd P o lie ji Popraw cz j  w K al­
w arji. W zywa Zaw ela Ja i lo w ic z i ,  ze wsi K ru ­
ki, gm iny Swiatoszyn, p o w a tu  v\ l a d , slawow- 
kiegó obecnie «? pobytu niew iadom ego, cbyce- 
era w ysłuchania wyroku Sądowego daty  24 

S tycznia (5 L utego) r. b. w spraw ie p zeciwko 
Jadlow ictow i o bezpatenti wyT wyszynk trunków 
obwinionem u, w ciągu- dni 30, do Sądu tu te j­
szego zgłosił się.

kalw ’a rja  d. 31 M aja jł i ł  C zerw ca) 1874 r

N. D. 4135. S ąd  P o lic ji P o p ra w cze j W -łu  
I w v\ arszaw ie . W zyw a n ew iadom ą z p )• 
by tu  F a jg ę  S zyd ło , s łu ż ą c ę , z a m ie s z k a łą  p o ­
p rzedn io  pod N r. 2291a ażeb y  w c iąg u  dni 
•F) l ic z ą c  od da ty  n in ie jsze g o  w ezw an ia  s ta ­
w iła  s ię  w S ąd z ie  tu te jszy m , w w łasn y m , 
in te re s ie , w p rzec iw n y m  bowiem  ra z ie , po u - 
p ływ ie OEnaczouego te rm in u  p o stą p io n e m  z 
n ią  b ędzie  w edług  praw a.

W arszaw a d. 18 (3 0 )  Czerwca 1874 r.

N  D. 4134. Sąd Policji Popraw czej W ydzia 
łu  I  w lY arszaw io. W zyw a A ntoniego M atu­
szewskiego osta tn io  w W arszaw ie zam ieszkałe­
go, obecnie z pobytu  n iew iadom ego, ażeby w 
przeciągu  dni 30 staw ił się w Sądzie tutejszym

N. D . 4021. Sąd P o lic ji Popraw czej w K al­
warji. Zapozyw a Ja n k ie la  A bram a 2-eli im ion 
Rejm ow icza, pochodzącego z wsi Pow icie 
gm iny F re d a  powiatu M arjam polskiego guber­
nji Suw alskiej, obecnie niewiadom ego z pobytu, 
ażeby w przeciągu dni 30 staw ił się w Sądzie 
w cel u w ysłuchania w yroku Sądu K rym inalne­
go w P ło ck u  z dnia 21 Lutego (5 -Marca/  1874 
r .  w I I  instancji zapadłego, którym  Rejmowicz 
za bezpateutow y wyszynk trunków  we wsi P o ­
wicie z a rt. 21, 407, 78, 79, 80, 85, przep . o 
k arach  a rt. 91 K. K. G. i P . n a  rs. 20 kary 
pieniężnej, a w razie niem ożności opłacenia  tej 
kary  na  osadzenie w wieży przez dni 40 skaza 
ny został, w razie bowiem niestaw ienia się R ej­
mowicza, w przeciągu wyżej oznaczonego, i 
upływ ie cztero tygodniow ego do resty tucji te r­
minów, wyrok ten, odnośnie niego m ajątku  na­
tychm iast, a odnośnie jego zaraz po wyśledzeniu 
w w ykonanie wprowadzonym  zostanie.

K alw arja  d. 20 C zerw ca 1874 r .

N. U .  3386. Sąd Policji Popraw czej w J a ­
nowie. U prasza w szelkie w ładze ścisłe śledzić 
L eona W itkow skiego, ka to lika  la t  46, syna K a ­
je ta n a  i R ozałji w m ieście Łęczycy urodzonego 
z w łasnych funduszów utrzym ującego się, b. 
B urm istrza poprzednio  w osadzie Saw in miesz­
kającego, obcenie z pobytu niew iadom ego a  w 
razie ujęcia go dostaw ić tutejszem u lub n a jb liż ­
szem u Sądowi.

Janów  d. 6 (18) K w ietnia 1874 r .

N, D . 3665. S ąd  P o lic ji Popraw czej w J a ­
nowie. M żywa wszystkie w ładze tak  cywilne 
jak o  i wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  -osu­
wające, zwrócić szczególną uwagę na  ukryw a- 
jącego się o d  Sądow ej odpow iedzialności Szcze­
pana Bełchow skie,;o m ieszkańca m iasta pow ia­
towego B ie lgora ja  a wrazie ujęcia go, dostawić 
do tutejszego lub do -najbliższego Sądu.

Rysopis Szczepana Bełchowskiego jest n a ­
stępujący: la t ma 18, w zrostu 2 arszyny i 5 w er­
szków włosy blond, oczy siwe, nos mały, usta 
mierne, tw arz i podbródek ok rąg łe , bez szcze­
gólnych znaków , wąsy i brodę goli, odziany je s t 
w palto  czarne krótkie.

Jan ó w  d. 27 M aja (8 Czerwca) 1874 r.

N. D. 4016. Sąd Policji Popraw czej w L u ­
blinie. W zywa wszelkie władze nad  p o rząd ­
kiem i bezpieczeństwem  w k ra ju  czu w a ją ce ,ab r 
śledziły Ja k ó b a  K ostk iew icza byłego Poczt- 
chaltera  i E xpcd y to ra  poczty w Kuzim ierzu 
p-cie N ow o-A leksandryjskim  zam ieszkałego, 
la t 42 wieku liczącego, żonatego, obecnie z po­
bytu niewiadom ego, a  w razie ujęcia go, pod 
S trażą  do tutejszego lub najb liższego Sądu do ­
staw iły d la  postąpienia z nim  ped ług  praw a.

Lublin  d. 20 C zerw ca (2  L ipca > 1874  r.

N. D . 4005. Sąd F o liiji Popraw czej w K al­
w arji. VVzy.ia niniejszym , Chaim a B erm ana po 
chodzącego ż m iasta Suw ałk , n a te raz  n iew ia­
dom ego z pobytu , aby w ciągu dui 30, stw ił się 
w Sądzie tutejszym , odom  ogłoszenia mu wy­
roku , we własnym  jeg o  interesi*- zap ad ły m  w 
II  In stancji, gdyż w raz e przeciw nym , in te re i 
ten przedstaw ionym  będzie p o i wyrok w IU  
Instancji.

K a lw arja  d. 15 (27) C /.óiwca 1874 r.

/[.03Q0J0U0 If@H3fpOK)

N. D. 4124. Sąd Policji Pop raw czej w K a l­
warji M a honor wezwać wszelkie w ładze tak 
Cywilne ja k o  i W ojskow e nad  bezpieczeństwem  
i porządkiem  w kraju  czuw ające, aby L ejbę Mo- 
wszowicza F rydm ana z M iasta Suw ałk  pocho­
dzącego, obecnie z pobytu niew iadom ego, obw i­
nionego o niestaw ienie się do odbycia pow in­
ności wojskowej ściśle śledziły, a  w raz ie  u jęcia  
do Sądu tutejszego dostaw ić raozyły.

Rysopis L ejby  M ow szowicza F ryd m an a  na- 
dtępujący: la t ma 33, wzrost średni, tw arz ścią- 
sła, włosy czarno, oczy piwne, nos i usta śre- 
gnie, pod brodą zarost, kulawy.

K alw arju  d 18 (30) Czerw ca 1874 r.

N. D 3846. Sąd Policji Popraw czej w K iel 
each. W zyw a w szystk ie W ładz , nad po rząd ' 
kiem w k aju c: uw ające , aby W in entego  T am - 
burkicw ieża, by+ego karczm arza, w karczm ie 
D ąbrów ka zw anej, w gnoi.de K bstów , po p rzed , 
nio zam ieszkałego, obe-nio  z p b y tu  n iew iado­
mego, a przed wymi-.rem ty ru w ijd liw o iW u k ry ­
w ającego się, pilnie śledziły , a po uj ęc :a  j 0'  g ) .  
du tu te jsz e g o  lub do inaego najbliższego,-1. a n - 
sportem  tegoż dostaw iły.

Rysopis obwinionego; wiek, la t  40, tw arz  okrą­
gła  pełna n j io ś t  środui, budowa c ia ła  silna o- 
czy  czarne,

K e lc e d  8 ( 2 0 )  C ztrw ca 1874 r.

K o s z e n i a  p r y w a t n i T
N . D . 5830. W  dobrach  P orem ba M rzy- 

g łodzka, przy stacji D . Ż. Zaw iercie, 3. powodu 
w ydzierżaw ienia Folw arków , je s t do sprzeda­
nia:

l i o c o m u b i l n  z  M ł o c k a r n i ą ,
takow a by ła używ aną tylko la t 2 i je s t zupel-
n e w dobrym  stanie.

Oprócz tego owiec 260, m aciór z jagn ię tam i 
czerwcowemi i 300 roczniaków .

Strzyża owiec w ydała rocznie przecięciowo 
sz tuka po fu n t 4 '/4, z a  cotnar w ełny płaoono 
eo rok  od rs. 72 do 80.

Koni roboczych rosłych zdrow ych sztuk 18, 
po cenie za sztukę od rs. 70 do 130: oraz ex- 
tirp a to ry  1 walce żelazne do gniecenia brył.

Sprzedaż na  miejscu przez Pełnom ocnika 
wspommonego m ajątku.
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